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Krassin" uratował grupę Yiglieriego. 
Sowiecki łamacz lodów udaje się na poszukiwanie 

Amundsena i pozostałych rozbitków „Italji". 
Moskwa, 13 %>ca. 

Sowiecki łamacz lodów „Krassin" 
wczoraj późnym wieczorem dotrzeć do 
Kropy V3gllerl (dawna grupa gen. No. 
bile) l zabrał członków tej grupy w licz­
bie 5 na pokład. 

Obecnie „Krassin" żegluje z powro­
tem, aby wyratować grupę ludzi, która 
dojrzał w czasie drogi do grupy V'iglie-
rego. 

Grupa ta złożona z kilku ludzi, zoba­
czywszy „Krassina" dawała rozpaczli­
we znaki, „Krassin" Jednak odpowie­
dział, że pierwej śpieszyć musi na ratu­
nek znajdującej się w krytycznem po­
łożeniu grupy VigHęrego w drodze zaś 
powrotnej zabierze dostrzeżoną grupę. 

Kierownik ekspedycji „Krassina" 
twierdzi, ie nowoodkryta grupa ludzi 
Jest ekspedycją strzelców alpejskich, 
która pod dowództwem Sory wyruszy­
ła na poszukiwanie rozbitków. 

JKrassra" telegrafuje, ie wśród ura­
towanych członków grupy Vlgleri znaj­
duje się również inż. Cecionł, o którym 
kilkakrotnie donoszono, że umarł i kil­
kakrotnie zaprzeczano tej wiadomości. 

CeckmJemu nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo, a stan Jego zdrowia nawet 
ostatnio znacznie się poprawia. 

Inni członkowie wyprawy są bardzo 
osłabieni i wyczerpani, jeśli się zważy 
Jednak, w Jakich warunkach przez tak 
długi czas przebywali, należy stwier­
dzić łt stan Ich zdrowia Jest dobry. 

Miedzy uratowanymi znajduje się 
również uczony czechosłowacki dr. Be. 
hounek 1 najdzielniejszy z dzielnych ra­
diotelegrafista Gulseppe Blagi, który 
trawiony gorączką, nie upadł na duchu 
I po bohatersku wytrwał na stanowi­
sko, Informując świat o położełtfu roz­
bitków. 

Moskwa, 13 lipca. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Moskiewska radiostacja ogłasza na­
stępujące szczegóły uratowania grupy 
yiglieriego. 

Usłyszaswszy sygnały syren „Kras­
sina" członkowie grupy Vigltorego roz­
palili ognie. Podpłynąwszy do samej 
kry, na której znajdowali się rozbitko­
wie, kapitan „Krassina" Samofłow'; 
zeszedł ku nam wraz z kilku tofyrarź> 
szami po drabince sznurowci. Włosi 

• 

dziękowali gorąco przybyłym za warto­
wanie ich, oświadczając iż DokładaE 
nadzieję wyłącznie w „Krassinie", nie 
spodziewali się jednak tak szybkiego 
jego przybycia, 4-ch członików grupy 
jesic zupełnie zdrowych. Jedynie piąty 
Ceceonl ma złamaną nogę, powraca Już 
jednak do zdrowia. 

Na pokład „Krassiiiia" zabrano wszy-
kic bagaże rozbitków oraz uszkodao-
v samolot kpt. Lundborga. Na 'krze po­

zostały jedynie szczątki gondoli „Italii". 

Harady endecji w Warszawie 
nad oświadczeniem marsz. Piłsudskiego. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B.) telefonuje: 

Mimo niesłychanego upału panujące­
go wczoraj w Warszawie, prezydium 
sejmowego klubu endecji nazywającej 
się obecnie dla odmiany „Stronnictwem 
Narodowem" uważało za stosowne od­
być posiedzenie. Stwierdzono mianowi­
cie, że wyrazem stanowiska endecji wo­
bec ostatniego oświadczenia marszałka 
Piłsudskiego jest mowa wygłoszona w 

Poznaniu na wiecu przez p. Trąmpczyń-
skiego. Mowa ta została, niestety, skon­
fiskowana i dla tego nieszczęsna potom­
ność nie dowie się, jakiego zdania jest 
p. Trąmpczyński o marszałku Piłsud­
skim. 

W zakończeniu posiedzenia posłowie 
endecy zdołali jeszcze stwierdzić, że 
„sytuacja polityczna" wymaga wielkiej 
czynności ze strony „obozu narodowe­
go". 

Nowy zamach w BiałogrodzI 
Szef policji politycznej ciężko ranny. 

Uchylenie konliskafy. 
. Warszawski korespondent „Republi­
ki*4 (B.) telefon u je: 

Sąd okręgowy na posiedzeniu gospo-
darczem postanowił uchylić konfiskatę 
„Robotnika", „Warszawianki", „ilustro­
wanego Kuriera Codziennego" z dnia 3 
!?• ni., w których to pismach zamieszczo­
na była uchwała P. P. S., powzięta w 
związku z wywiadem marsz. Piłsud­
skiego. 

Wiedeń. 13 lipca. 
(Polska' Agencja Telegraficzna) 

Według doniesień dzlnnlków z Bfe-
łogrodu, w jugosłowieriskiem minister­
stwie^ spraw wewnętrznych ziawił się 
w ( dniu. dzisiejszym u szefa sekcjj La-
wisa, kierownika policji politycznej pe­
wien mężczyzna, który wyjął rewol­
wer i oddał kilka strzałów w stronę 
Lawisa. Lawis padł ciężko ranny na 
podłogę. Natychmiast po dokonaiu za. 
machu sprawca popełnił samobójstwo. 

Szef sekcji Lawfs został przewieziony 
do szpitala. 

Przy zwłokach zamachowca nie zna­
leziono, żadnych dokumentów, któreby 
pozwoliły ujawnić jego nazwisko. W 
kołach miarodajnych przypuszczają, ie 
miał tu miejsce zamach polityczny do 
konany przez macedończyka, ponieważ 
Lawis podczas swego urzędowania był 
znany ze swego wrogiego stanowiska 
wobec organizacja macedońskich. 

ZatedrwSe „KrassfaT zbWy* mh do kry, 
opadtła gęsia mgła, skuticłem czego o-
kręt musiał zatrzymać się. Dopiero, gdy 
mgła z rzednie, będzie on mógł skiero­
wać sie ku wyspie Foyn, gdzie znajdu­
je się grupa alpinistów, dostrzeżona 
wczoraj. Następnie JKrassśn*" zabierze 
Czucbnowskiego 1 Jego towarzyszy, 
znajdujących się w p°bfiża przylądka 
Platen, poczem uda się do V*rgo Bay, 
gdzie urządzona będzie baza dła samo­
lotu Czuclinowskiego. 

Generał Nobile przestał natłoczę 
„Krassim" serdeczne podzśękowaite za 
uratowanie jego towarzyszy i prosŚ, a-
by w pobliżu miejsca, gdzie przebywa­
ła grupa ViTgJeri dokonać poszukiwań 
grupy Alessawdri Kapitan Samoiłowticz 
odpowiedział mu, że postara u d-
czynić. 

Uratowaim raslonkowie grupy 'Wrgśc-
riego opowiadają, ie chociaż byli poSrt-
formowani drogą radoową o wyprą wic 
„Krassina", to jednakże n8e wiedzieli o 
tem, że znajduje się on już tak bfSsko, 
tak że pojawienie się okrętu było dla 
nich mespodzianką- Nie zauważył'- or 
samolotu Czuchnowskffego, kftóry oneg-
daj przelatywał w pobliżu Sch. Rozbit­
kowie dostrzegł „Krassma**, gdy znaj­
dował • się on w odJegłosd 13 kilome­
trów. Natychmiast rozpałS ognie i 
strzelafil z karabinów, aby zwrócić uwa­
gę załogi. Uspokoili się po chwili, wi­
dząc, ie łamacz lodów kieruje się wy­
raźnie ku ich obozowi. 

Korrfiltet pomocy rozWtfkwi „/fjarji" 
zaproponował , aby „Krassin*4 posuwał 
się według wskazówek lotnika Gzuch-
iiowskiego. który ma nrzeszukać okop­
cę w celu odnalezienia Amundsena i gru 
py Alessandri. K°mket przypuszcza, ie 
prawdopodobnie Jest przypuszczenie 
Nansena*' l i Amtmdsen odszukał grupę 
Alessandri i znajduje sio razem z clą. 
Grupa ta według ostatnich wiadomość* 
przebywała pod 80° 45 mdhut szerokości 
północnej i 30" 31 min. długości wscha. 
dnftej. 

Upały w Europie. 
We Francji wysychają rzeki. 

Paryż, 13 lipca. 
W całe! Francji panują niezwykłe u-

paly, które według danych stacyj me­
teorologicznych potrwają jeszcze czas 
dłnższy. 

Wczoraj temperatura w Paryżu do­
chodziła do 32 stopni w cieniu, we 
Francji południowe! zaś zanotowano 
nawet 35 st, 

Skutkiem wielkiego gorąca rzeka 
Doubs wyschła prawie zupełnie tak, iż 
przedsiębiorstwa posiadające turbfny, 

poruszane przez prąd te] rzeki, musiały 
wstrzymać produkcję. W niektórych 
miejscowościach daje sie również dot­
kliwie odczuwać brak wody do picia. 

Szkody wywołane przez susze na po­
lach uprawnych są bardzo poważne. 

Berlin, 13 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W Berlinie panował d?iś wielki upał. 
0 godzinie 12-ej w południe termometr 
wykazywał 31 stopni Celsjusza w cieniu 

Nin. Twardowski spotka sie i fe Hermesem) 
w przyszłym tygodniu w Warszawie i omówi 

z nim program rokowań. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
W rezultacie ostatniej noty rządu nie­

mieckiego do rządu polskiego w sprawie 
rokowań o traktat handlowy doszło luż 
do całkowitego wyjaśnienia pomiędzy 
obu rządami. Należy przypuszczać, ie 
spotkanie obu pełnomocników, t. j . dr. 
Twardowskiego z dr. Hermesem nastąpi 

w ciągu przyszłego tygodnia w War­
szawie. Podczas tego spotkania będzie 
omówiony program rokowań. Wznowie­
nia jednak samych rokowań nie należy 
się spodziewać pod końcem ferji letnich. 

Berlin. 13 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

rrogenhergowslki „Tag" w depeszy 
własnej z Warszawy, omawiając opty-
mlstyczińe głosy prasy poisMel w spra­

wię noty riicweekiej do rządu polskie­
go, zwraca szczególną uwagę ha oś­
wiadczenie „Epoki", która oczekuje po­
myślnego wyniku rokowań, o ile obie 
strony staną iui stanowisku rzeczowem. 
Dzietirak A\yraża obawę, i i optymizm 
polski rychło może zniknąć, jeśli dele­
gacja niemiecka nawiąże rozmowy w 
tym punkcie. W którym zostały przer­
wane, a mianowicie w sprawie dekretu 
o Straży granicznej. 

Podziękowanie Mussoli-
niego. 

Ryg*. 13 Bpca. 
(Areacła Teieirrtflcsna JUprtaa") 

Z polecenia Mussoffaicgo mWster 
spraw zagranicznych Grandl odął się 
do poselstwa sowieckiego l w Imieniu 
rządu i narodu włoskiego wyraził wiel­
ka wdzięczność za ocalenie rozbitków 
„Italii44. 

5 tysięcy więźniów 
odzyska wolność. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" IB.) telefonuje: 

Według obliczeń ministerstwa spra­
wiedliwości i a pod» Awlc ustawy o am­
nestii kg] ska wolność około 5 tysięcy 
wlężitUiw. 

Nowy wojewoda pomorski 
Będzie nim starosta p. Lamot. 

Warszawski koresp. „RepuMM*4 te-
lefouuje: 

Jak się z miarodajnego źródła dow»< 
dujemy, najpoważniejszym kandydatem 
na opróżnione przez śmierć gen. Mło­
dzianowskiego stanowisko wojewody 
pomorskiego jest starosta pińczowsild P-
Lamot. 

P. Lamot położył na dotychczaso­
wym posterunku wielkie zasługi 1 dał 
się poznać jako wytrawny * energiczny 
adnflintofratofc. 
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Oporne stanowisko Litwy 
wywołane jest silnym wpływem Niemiec na politykę 
zagraniczną Kowna. — Nacjonaliści gdańscy ata­
kują sowiety za zajęcie roli obserwatora w zatargu 

polsko-litewskim. 
Gdańsk, 13 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Tutejsza prasa niemiecka omawia od 
kliku dni z wielkiem zainteresowaniem 
stosunki polsko - litewskie, przyczem 
nie ukrywa swego zadowolenia z powo­
du niepowodzenia ostatnich rokowań 
polsko • litewskich. W dniu dzisiejszym 
dwa pisma niemiecko - gdańskie, a mia­
nowicie organ nacjonalistów niemiec­
kich „Danziger Allgemeine Zeitung" 1 
organ centrowy „Danziger Landeszei-
tung" zamieszczają obszerne artykuły, 
poświęcone tej sprawie, których treść 
dowodzi wyraźnie, że oporne 1 prowoka­
cyjne stanowisko Litwy wobec Polski 
jest spowodowane nletylko wolą rządo­
wych kół litewskich, ale także silnym 

zdoła przeprowadzić rezolucję, stwier­
dzającą złą wolę Li twy. Następnie „Dan 
ziger Allgemeine Ztg." pisze: Interes 
Niemiec wymaga nietylko sprzeciwienia 
się rozszerzenia potęgi Polski, lecz wy­
maga także rewizji granic państwa pol­
skiego. Bezczynność Moskwy w kwe-
stji polskiej staje się dlatego stopniowo 
coraz większem niebezpieczeństwem dla 
Niemiec. 

Narodowe przebudzenie się Ukrainy 
nie da się powstrzymać, to też Niemcy 
z zadowoleniem patrzeć będą, jeśli 
wzmocniona Ukraina oderwie od Polski 
pokrewne sobie obszary Galicji i Woły­
nia. Jeżeli Moskwa nie będzie umiała u 
miała uregulować swego stosunku do U 
krainy w ten sposób, by uczynić z niej 

j swego sprzymierzeńca przeciwko Pol-
wpiywem Niemiec, dla których porożu- s c e , to w takim razie nie zdoła ona prze 
nieme polsko - litewskie jest^bardzouie- prowadzić najważniejszego zewnętrzno-

1 politycznego zadania. Polska zajmuje w pożądane. „Danziger Allgemeine Ztg, 
nawiązując do stanowiska, zajętego w 
sprawie stosunków polsko - litewskich 
przez moskiewskie „Izwiestja", stwier­
dza, że wywody dziennika moskiewskie 
go są dowodem bardzo trudnego zew-
uętrzno - politycznego położenia sowie­
tów. W dalszym ciągu „Danziger Allge­
meine Ztg." oświadcza, że w przeciwień 
stwic do położenia Rosji sytuacja Polski 
w dziedzinie zewnętrzno - politycznej 
doznała w ostatnlcm półroczu znacznej 
poprawy tak, że nie ulega wątpliwości, 
ze na wrześniowej sesji rady Ligi naro­
dów Polska przy poparciu mocarstw 

stosunku do Niemiec, jak i do Rosji po­
zycję ofensywną, przeciw której obrona 
jest zamało dostatecznym środkiem. 
Niemcy muszą się nad tern poważnie za­
stanowić. Jeśli Genewa zajmie jedno­
stronnie stanowisko przeciw Litwie, to 
w takim razie nadejdzie chwila, w któ­
rej trzy polskie korpusy, stojące w po­
gotowiu do marszu pod Wilnem, mogły­
by do pewnego stopnia, jako wykonaw­
cy Ligi narodów, obsadzić Litwę. 

W końcu „Danziger Allgemeine Ztg." 
wskazuje na bardzo intensywną działal­

ność polityczną, uprawianą przez Pol 
skę, przyczem oświadcza: Jeśli Niemcy 
pójdą na lep polskich apelów porożu 
miewawczych, to w takim razie może 
nadejść szybka chwila, w której nie Pol­
ska, lecz Niemcy będą zmuszone do o 
brony resztek swego stanu posiadama 
na wschodzie. 

Organ centrowy „Danziger Landes 
zeitung" wskazuje na wstępie swego dzi 
siejszego artykułu, że Polska prowadzi 
w stosunku do Litwy politykę agresyw 
ną, zmierzającą do przywrócenia unji 
polsko - litewskiej. Dlatego, zdaniem 
dziennika, Niemcy z wielką uwagą mu­
szę śledzić te, na szeroką skalę zakrojo­
ne, polskie plany. Niemcy muszą si< 
zwrócić przeciwko zbyt ścisłym gospG' 
darczym i politycznym związkom pc 
między Polską a Litwą, albowiem w ta­
kim razie Polska i Litwa otoczyłyby ze 
wszystkich stron Prusy Wschodnie i 
odcięły je od reszty Rzeszy niemiecktej. 

Rząd Waldemarasa, pisze dalej „Dan­
ziger Landeszeitung", umiał się do tej 
pory zręcznie i energicznie bronić prze­
ciwko wszystkim polskim planom co do 
przywrócenia unji. W międzyczasie prze 
Konano się także w Niemczech, że egzy­
stencja rządu Waldemarasa daje gwa­
rancje niezachwiania zupełnej samodziel 
rtośc! i łuwerenności pa,V,twa litewskie­
go. 1 o zrozumienie sytuacji na Litwie 
tłumaczy pewne sympatje, z jakiemi 
Rzesza niemiecka odnosi się do litew­
skiego dyktatora. 

bieżne aresztowania 
wśród źydowskiei ko łon fi na 

Krymie. 
Moskwa, 13 Dpca. 

G. P. U .krymskie dokonało Ocznych 
aresztowań w źydowskiei kolonii rolnej 
JVl»szmar" na Krymie. 

Pięcia członków zarządu tej kolonii 
osadzono w więzieniu w Symferopolu. 
34 kolonistów zastano na Syberię. Ko­
lonia ulec ma zupełne} likwidacji. 

Represje te są zastosowane wskutek 
stwierdzenia kontaktu, istniejącego po-
między kolonia „Mfezmar" a tajną or­
ganizacją sjonłstyczną w RosjL 

Fiasko polityki sowieckiej 
wobec chłopów. 

Moskwa, 13 lipca. 
Na ostatnlcm posiedzeniu centralnego 

Komitetu wykonawczego partii komuni­
stycznej postanowiono zaniechać do. 
:ychczasowych metod przymusu wobec 
wieśniaków przy zakupach zboża. 

Komitet postanowi! natomiast pod­
wyższyć cenę kupna zboża, a nawet 
przyznać gospodarstwom rolnym spe­
cjalne zasiłki. 

Wielki pożar pod Grodami 
Spłonęło kilkadziesiąt domów 

żydowskich. 
Lwów. 13 lipca. 

Wczoraj w miejscowości Leśniów o-
ook Grodów wybuchł wielki pożar. Mi­
mo energicznej akcji ratunkowej spłonę­
ło kilkadziesiąt domów przeważnie ży­
dowskich. Ocalała bóżnica żydowska 
poebadząca z r. 1637, cenny zabytek 
sztuki. 

S P L E N D I D 
Diii I i i i następnych l M J Wielki podwóioy param. 
I } C z ł o w i e k 

w 
w rolach głównych: 

n i u 

Ritner, H. Thomas, H. Stuart. 
Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę­
żatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron, nie­
wiast w wieku wiośnianym — n i e b e z p i e c z n y m jest 

R e i n h o l d S c h U n z e l 
jako 

»> C H Ł O P I E C D O 
W S Z Y S T K I E G O 

Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek 
i „niebieski ptak", sprytny szczęściarz i kochający 

małżonek. 

Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, rozśmieszających 
do łez. 

Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazynów mód. 

Defilada pięknych modelek w najnowszych kre­
acjach mody. 

40 osób pod gruzami 
zawalonego teatru. 

Mediolan, 13 lipca. 
Donoszą z Cuneo w Piemoncie, że w 

czasie robót przy budowie teatru za­
waliło sic skalenie gmachu. 

Z pośród 55 ludzi zatrudnionych przy 
feudowie 15 zdołało ujść z życiem. 

Dotychczas wydobyto 4 trupy, oraz 
15 rannych, z których jeden zmarł. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO 

PocząteK seansów o godz. 3-ej. 

1 M 193 

Strzały na granicy 
litewsko-polskiej. 

W9lno. 13 łŁpca:\ 
W driłu wczorajszym w godzinach 

rannych na pograniczu polsko-ŁilLew-
skiem w rejonie Nowych Trok w pobli­
żu granicy litewskiej odbywały sie 
dzienne ćwficzenia żołnierzy K. O. P, 
podczas których był obecny kwafer-
rnflstrz 6-ej brygady K. O. P. kot. Zdzie-
chowski. W czasie tych ćwiczeń kwa­
termistrz zauważył jakieś znaki od stro, 
ny granicy litewskiej. Gdy zfblżjtf s*» 
na odległość 600 m. od granicy padły 
strzały szaullilsów, które na szczęście 
chybiły. Szaufoi widząc groźna posta­
wę naszych żołnierzy skryli sic. 

Wypadek zdarzył się w pobliżu pla­
cówek i patroli liltlewskTch. W sprawie 
tej władze K. O. P. postanowiły zwró­
cić się do władz litewskich z ostrym pro 
testem na samowolę 1 bezkarność szau­
łków litewskich. 

Mjr. Rutkowski 
naczelnikiem wydziału w M. %>. W>. 

Warszawski koresp. „Republik?* tele­
fonuje: 

Na stanowisko naczeinliika wydzSałn 
społeczno-politycznego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych powołany ma być 
w dniach najblitższych dotychczasowy 
naczelnik wydtzSału bezpieczeństwa wo­
jewództwa poznańskiego mjr. Aleksan­
der Rutkowski. 

Kandydatura Swt&ęcickicigo nie jest 
już aktualna. 

Dwuch oficerów wrang-
lowskich 

zbiegło z Rosji do Polski. 
WMno. 13 lipca. 

Nocy onegdajszej na pograniczu pol-
sko-sowieckwm w rejonie Grudziejowa 
zbiegło z Sowietów dwuch oficerów b. 
armii gen. Wrangla. Jeden z zbiegów 
podafł sśę za M. Czerniejewa, safcabska-
pfltana i b. adiutanta gen. Wrartgla. Zbie­
gami zaopiekowały siię odnośne władze. 

Straszny wypadek 
palacza fabrycznego. 

Bytom. 13 lipca. 
W NSederwormsdorf na Dolnym Ślą­

sku wsfcutek silnego caśniBenia wyleciay 
z pieca koksowego rozżarzone drzwS i 
ugodziły w twarz stojącego opodal pa­
lacza, Edmunda Pełza. 

Skutki by ły straszne: Pelz uległ 
wprost spaleniu całej twarzy. W stanie 
niebudzącym żadnej nadziei ofiarę wy­
padku przewieziono do szpJtala. 

Tajemnicza śmierć 
dyrektora „Rustransita" w Berlinie 

Berlin. 13 Bpca. 
Dyrektora naczelnego scrwlecfco-nte-. 

mieckiegoj towarzystwa tranzytowego 
„Rustran^p", Zachariasza Iwanowa zna 
lezAono wczoraj o godzinie 10.30 mart­
wego w jego mieszkaniu przy ul. Luthe-
ra. ' 

Śledztwo nie ustai&o dotąd przyczyn 
zgonu. Wszystko zdaje się wskazywać 
na to, łż Iwanow zmarł na udar serca. 

Reforma wyborcza 
w Grecji. 

Wojskowi nie mają prawa głosu, 
Wiedeń, 13 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Według doniesień dzienników z Aten 

w tych dniach ma ukazać się w „Gaze­
cie Urzędowej" tekst nowej ustawy wy­
borczej, na podstawie której na 25 tys. 
wyborców przypada jeden mandat. Mu­
zułmanie w Tracji tworzą osobną grupę 
wyborczą, przyczem otrzymają oni trzy 
mandaty poselskie. Żydzi otrzymają 2 
mandaty. Zgłoszenie list musi nastąpić 
na 10 dni przed terminem wyborów, a 
więc dnia 3 sierpnia. Policja, żandarme­
ria, żołnierze i duchowni nic posiadają 
prawa wyborczego. 

— Według doniesień dzienników, rzad iturcck) . 
zaproponował BuRarjI zawarcie paktu rozjemcze 
go. Rząd bułgarski przyjął tę propozycje i roz-
począ w, tc| sprawie rokowania, odraczając je­
dnak podpisanie opracowanego juz tekstu ukła­
du, aby nic.dawać powodów do tendencyjnego • 
interpretowania polityki bułgarskiej. 

— W piątek, dnia 13 b. m. odbyło sic, w sali 
konferencyjnej magistratu krakowskiego zebra­
nie regionalne gr.ujy posłów I senatorów Bez-
Dartyjnego Bloku województwa krakowsekiego. 
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W O J N A OBRONNA 
Autor pooizsze&t artykułu, znany lito. 

rat I ekonomista anielski. Norman An­
goli, jest jednym z wybitniejszych przy­
wódców ruchu pacyfistycznego w An-
fiUi- Redakcja. 

Ci wszyscy z pośród nas, którzy 
podobnie jak autor niniejszego artykułu 
brali czynny udział w dążeniach do, 
ograniczenia wojen, zastanawiając się 
dzisiaj nad znaczeniem projektów Kel­
loga, doznają dziwnej mieszaniny u-
czuć. Nadzieje, poniekąd' osłabione 
mniemaniem, że „wszystko to jest zbyt 
piękne, by mogło stać się rzeczywi­
stością", trochę obawy i brak zdecy­
dowania do zajęcia krytycznego stano­
wiska — wszystko to sprawia, że pro­
jekty Kelloga przyjmowane są dość 
ozięble, i nawet powstaje prąd zmie­
rzający do ich odrzucenia (co byłoby 
fatalne). 

Opinję publiczną zraziły projekty 
Kelloga między innemi. z następujących 
przyczyn: Projekt zmierzający do zu­
pełnego zrezygnowania z wojen wy­
szedł od narodu, który istnienie swe 
eawdzlęcza wojnie i który dzięki woj­
nie zdobył swą potęgę; zwraca się 
przytem projekt ten z propozycją o za­
niechanie wojen do narodów, których 
cała historja jest jedną wielką epopeją 
wojenną. 

Projekt taki jeszcze przed piętnastu 
laty zostałby niewątpliwie powitany 
pogardliwym uśmiechem przez tych 
wszystkich, którzy dzisiaj' z taką po­
wagą nad nim dysputują. Projekt ter. 
uczyniony został nadto ' przez rząd, 
którego nikt nie może posądzać o ra­
dykalizm lub rewolucyjność, jeśli cho­
dzi o jego metody postępowania i po­
glądy — przez rząd, który odmówił 
swej współpracy nad projektami w za­
sadzie daleko mniej radykalnemi i któ­
ry zgłoszenie swego projektu poprze' 
dztt budową nowych krążowników') 
ogólnem wzmocnieniem floty wojennej. 

A może przez tych piętnaście lat — 
ba, przez ostatnich kilka tygodni — w 
umysłach ludzi i narodów dokonała się 
tak zasadnicza przemiana? Nie, ternu 
chyba nikt nie uwierzy. 

Więc czyżby cała ta akcja, którą 
powitaliśmy z taką radością, i którą 
wszyscy pochwalamy, nie miała posia­
dać żadnego znaczenia? W&ęc czyżby 
należało przypuszczać, że po ^pro jek­
towanych przez Kelloga roWan iach 
wszystko pozostanie po Starenfc? 

Nie sądzę, by tąk się stać miało. 
'Już w toku rokowań wyłoni się szereg 
problemów, które bezwzględnie trzeba 
będzie rozwiązać. Oczywiście, jeśli % 
rokowań nie zrodzi się nic nowego, to 
w tym wypadku cala akcja istotnie nie 
posiadałaby żadnego praktycznego zna 
czenia. Wierzę jednak niezłomnie, że 
o Ile projekt powyższy stanie się umo­
wą, którą podpiszą narody (co uczy­
nić powinny), to eo rpso doprowadzi to 
do dalszych wydarzeń o pierwszorzęd-
oem znaczeniu. 

Przypatrzmy się sytuacji. 
Projekty Kelloga nlę podają dokład­

nej definicji zawartych w nich pojęć. 
Nie wyjaśniono naprzykład znaczenia 
słów: „Zrzec się wojen?". Wiemy z 
doświadczenia, że słów tych nie nale­
ży pojmować w ten sposób, jakgdyby 
narody zrzec się miały prawa samo­
obrony. Winniśmy dążyć do tego, aby 
przemoc nie była środkiem usuwania 
tarć między sąsiadami, winniśmy sza­
nować obowiązujące ustawy stworzo 
ne w celu ochrony naszych praw. Po­
winniśmy przeciwstawić się nocnemu 
napastnikowi, nie myśląc nigdy, że mo 
że w ten sposób naruszamy zasadę uni­

kania gwałtu, lub też zobowiązania, że 
wszelkie konflikty likwidować będzie 
my zawsze tylko drogą prawną. 

Powinniśmy tak postępować już 
choćby dlatego, że zasada ta zawiera 
w sobie jeszcze coś innego: Jeżeli mia­
nowicie jedna strona umowę pogwałci, 
to przestanie ona obowiązywać i stro­
nę drugą. 

Tak tedy niejasna definicja pojęcia 
„zrezygnowania z wojen" nie jest 
znów tak nieścisła, jakby się na pierw­
szy rzut oka wydawać tnoglo: Może­
my prowadzić wojnę w celu własnej 
obrony, gdy strona przeciwna pierw­
sza nas zaatakowała. 

Jeżeli Ligę Narodów uważamy za 
jednolity twór polityczny, za powsta­
jącą federację — wówczas nie możemy 
jej odmówić prawa stosowania zasady 
samoobrony; ma ona pełne prawo o-
świadczyć, że napad na któregokol­
wiek z jej członków — o ile dokonany 
został przez innego członka Ligi—jest 
napadem na wszystkich, na całą spo­
łeczność międzynarodową, która w 
tych warunkach ma pełne prawo bro­
nić się. 

O ile byśmy teraz wszyscy zdawali 
sobie jasno sprawę z tego, czem jest 
obrona, to uroczyste zobowiązanie 
prowadzenia tylko wojen obronnych 
byłoby samo przez się już rzeczą bar­
dzo cenną. Bo jeżeli nikt nie napada, 
to żaden naród nie ima potrzeby pro­
wadzić wojny obronnej. To znaczy, je­
żeli nikłby nie napadał, wojny między 
narodami ustałyby automatycznie. 

Jedną z wielu nieścisłości, powsta­
łych w atmosferze wojennej, jest inter­
pretacja słowa „obrona". Przyjmujemy 
zwykle, że oznacza to obronę terytor­
ium narodowego, obronę naszych sie­
dzib i ognisk domowych. W rzeczywi­
stości jednak, o ile chodzi o wielkie, 
dobrze zorganizowane państwa, słowo 
„obrona" oznacza daleko więcej, niż 
samo tylko zabezpieczenie terytorium 
narodow&go przed obcą inwazją. W cią 
gu ostatnich sześciu czy siedmiu wie­

ków, jedynym krajem .• na którego te­
rytorium wojska angielskie nie prowa­
dziły swych wojen, była Wielka Bry-
tanja. Podobnie ma się rzecz z Ame­
ryką, która od chwili zdobycia swej 
niepodległości nie prowadziła ani je­
dnej wojny, w której chodziłoby o od­
parcie nieprzyjacielskiego najazdu. Tak 
więc pierwsza wojna niepodległej Ame 
ryki toczyła się na morzu Śródziem-
nem, w swej drugiej wojnie walczyła 
Ameryka o prawa na morzu, trzecia 
wojna (z Meksykiem) zakończyła się 
przyłączeniem do Ameryki rozległych 
nowych obszarów, czwarta wojna 
(przeciwko Hiszpanji) również nie wy­
wołana była koniecznością odparcia 
najazdu wroga, podobnie jak i wojna 
na Filipinach, wojna światowa lub wre­
szcie wojna przeciwko republice Nika­
ragua. 

Możemy — a to bez jakiejkolwiek 
ironji — powiedzieć, że wszystkie te 
wojny, zarówno angielskie, jak amery­
kańskie były wojnami obronnemi, albo­
wiem obrona w sprawach międzynaro­
dowych oznacza obronę interesów 1 
praw narodowych. Jest to może po­
wiedzenie zbyt śmiałe, zbyt odważne, 
ale jednak uzasadnione. A w społeczeń­
stwie tak anarchlstyczncm, jakiem jest 
dzisiejsza społeczność międzynarodo­
wa, gdzie każdy członek chciałby być 
nieograniczonym panem, słowo obrona 
zaczyna oznaczać prawo każdego być 
sędzią w swych własnych sprawach, 
zaczyna oznaczać prawo narzucania 
przemocą innym swego poglądu włas­
nego. 

Dlatego też pojęcie „zrezygnowania 
z wojen z wyjątkiem wojen obronnych" 
oznaczać będzie dopóty bardzo mało, 
dopóki nie ustalimy, co rozumieć nale­
ży pod obroną, a co pod napadem. 

Konieczność rozwiązania tego pro­
blemu stałaby się niewątpliwie aktual­
ną w chwili, kiedy państwa przystąpi­
łyby do podpisywania uroczystego 
zobowiązania zaniechania wojen. Nie 
ulega wątpliwości, że o ile pojęcie 

Narstółek Piłsudski chce wstrząsnąć 
sumieniem narodu i sejmu—oświadczył poseł Pola­

kiewicz w Paryżu. 
Paryż, 13 lipca. 

(Polska Aeencja Telegraficzna) 
JParis Midi" ogłasza wywiad z pos­

łem Polakiewiczem o znaczeniu ustąpie­
nia marszałka Piłsudskiego ze stanowis­
ka premjera wraz z ostatniem jego oś­
wiadczeniem w znanym wywia­
dzie ogłoszonym w prasie. Poseł 
Polakiewicz oświadczył, że z punktu 
widzenia zewnętrznego nie zaszły żadne 
zmiany, gdyż Marszałek za zgodą Pre­
zydenta Rzeczypospolitej 1 premjera 
Bartla zachowuje w swych rękach dy­
rektywy polityki zagranicznej, tak umie­
jętnie prowadzonej pi/er, ministra Zale­
skiego. Z punktu widzenia wewnętrzne­
go stosunki polityczne nie wyjaśniły się 
w zupełności, gdyż ostatnie wybory nie 
dały w sejmie zdecydowanej większości 
ani rządowi, ani opozycji. Ma to specjal­
ne znaczenie, gdyż według konstytucji 
obecny sejm ma prawo ją zmienić w dro 
dze wyjątkowej. Oświadczenia Mar­
szałka Piłsudskiego, natchnione duchem 
demokratycznym, mają za przedmiot 
właśnie wywalczenie zdrowego ustroju 
parlamentarnego. Wywarły one głębo­
kie wrażenie wśród włościan i robotni­
ków, dla których były przedewszy-
stkiem pisane. Marszałek, będąc szczc-

kocha i który Go kocha. Marszalek Pił­
sudski chciał przedewszystkiem przesz­
kodzić zagarnięciu demokracji przez oli­
garchię partyjną i oszukiwaniu przez nią 
jeszcze mało uświadomionego wyborcy. 
W dalszym ciągu poseł Polaklewciz za­
znacza, że w zeszłym tygodniu widział 
marszałka Piłsudskiego, który mówił mu 
o sytuacji ogólnej i oświadczył, że w 
pracy swej nad ukształtowaniem kon­
stytucji używa środka najtańszego: chce 
wstrząsnąć sumieniem narodu i sejmu, 
lecz nie chce przelewu krwi. 

W końcu wywiadu poseł Polakiewicz 
oświadczył, Iż jest 180 posłów i senato­
rów, należących do B. B., którzy zdecy­
dowani są walczyć w sejmie i w całym 
kraju o nadanie Polsce dobrych praw 
zasadniczych. Mam nadzieje — rzekł 
pos. Polakiewicz — że potraiimy zebrać 
naokoło siebie w parlamencie większa 
potrzebną dla poparcia Marszalka Pił­
sudskiego, 

— Pisma donoszą z Insbrueku: Wczoraj urzą­
dzili tyrolczycy na górze Isel manifestację prze­
ciwko poświęceniu włoskiego pomnika zwycię­
stwa w Boscn. Manifestacja miała przeblcu zu­
pełnie spoKon y. 

— IJpaty na Krymie osiągnęły nienotow.my 
rym demokratą, jest zwolennikiem u- tu dawno sJoploń. W południc temperatura do 
stroju parlamentarnego, zdolnego praw I chodzi do 55 st. Cdsiusza. 
dziwie uzdrowić sytuację, nawiązme — Wedlu?: doniesień dzienników z Kantonu 
przeto bezpośredni kontakt Z masą u - ! skazano tam na śmierć 4-cl, komunistów w wie-
4 _ ' I i , * / ' ' . 1 1 V U l*J V 1 U Ł Ł > I T L L . I' '.I-ii, I • I I I II.I.I I 

bywąteli ponad głowami menerów par- U a z p o w o . t u | ł r a n i a u d 7 . m i u w akcji na rzecz 
tyjnych. Zwraca się on do ludu, k tóry ' komunistów. Wyrok wykonano. 

wojny obronnej nic zostałoby jaknah 
ściślej wyjaśnione, znaczenie paktu o 
wieczystym pokoju byłoby równe zeru. 
Wszystko pozostałoby nadal po stare­
mu, mielibyśmy dalej ciągłe zbrojenia 
poszczególnych państw, mielibyśmy w 
dalszym ciągu stare pakty wojenne itd. 
Tylu z nas czuje — a demagogia wyko­
rzystuje zwykle uczucia dla swych 
własnych celów — że wojnę wywołują 
zwykle ludzie niesumienni na podsta­
wie dobrze przemyślanych planów; 
czujemy, że świat dopiero wtedy za­
znałby pokoju, kiedy uwolnić byśmy 
się mogli od tych złośliwych 1 niesu­
miennych ludzi. » 

Faktyczną tragedią wojny Jest oko­
liczność, że ludzie, którzy ją wywołu­
ją mają zazwyczaj szlachetne zamiary 
(w każdym razie są o, tera przekonani) 
i proklamowanie wojny uważają za je­
dyne wyjście z danej sytuacji, Ludzie 
ci sądzą zazwyczaj, że ciążąca na nich 
odpowiedzialność za losy państwa i na­
rodu, kładąca na nieb obowiązek bro­
nienia ojczyzny przed zakusami wro­
gów, zmusza Ich do zapewnienia pań­
stwu wolnego dostępu do tego, czy in­
nego morza, do tej, czy innej kopalni, 
do tego czy Innego pola naftowego. 
Strona przeciwna powołuje się znów 
na inne prawa narodowe, suwerenne, 
prawo samookreślanla narodów i t d . 
Dochodzi zazwyczaj do „starcia się 
obu praw", a namiętności ludzkie spra­
wiają następnie, że obie strony są 
śwSecie przekonane, że narzucona im 
została „wojna obrono*". 

Uroczyste zobowiązanie zaniechania 
wojen, % wyjątkiem wojen obronnych, 
nie rozwiązuje Jeszcze bynajmniej pro­
blemu konfliktów zbrojnych. Tutaj po­
trzebne są jeszcze wysiłki bardziej 
konstruktywne. Powinniśmy ściślej, niż 
dotychczas to uczyniona, określić isto- , 
te praw narodowych, powinniśmy 
stwierdzić według jakich prawideł od­
bywać się powinien rozwój narodów, 
powinniśmy się zastanowić nad sposo­
bami1 odstraszania poszczególnych 
państw od wywoływania zatargów 
zbrojnych. 

Pierwszą zasadą powinno być prze­
kazywaniu rozstrzygania sporów mię­
dzy dwoma państwami stronie trzeciej. 
Powinniśmy raz na zawsze zerwać z 
praktykowaną dotychczas metodą, po­
legającą na tern, że państwo silniejsze 
na własną rękę rozstrzyga spór z pań­
stwem słabszem, powołując się na 
przysługujące mu prawo „obrony". 

Nie ulega wątpliwości, ie w razie 
podpisania umowy międzynarodowej 
na podstawie projektów Kelloga zro­
biony zostanie wielki krok naprzód na 
drodze do stworzenia nowego kodeksu 
międzynarodowego. Dawniej wojna — 
nawet jeżeli chodziło o wojno zaczep* 
ną uchodziła za środek prawny. 
W nowym kodeksie międzynarodo­
wym z zasadą tą musimy zerwać.* 
A równocześnie z obaleniem prawa na 
prowadzenie wojen prywatnych na po­
lu międzynarodowem doszłoby do oba­
lenia starej filozofio, uważającej za wy­
raz prawa biologicznego, za walkę o 
życie, za środek uszlachetniania narodu 
i jego regenerację. 

Minister Kellog pchnąć chce Ame* 
rykę na lepsze tory życia politycznego 
i lepszej filozofii politycznej, a to ozna­
cza już bardzo wiele. Po tym pierw­
szym kroku łatwiej bowiem uczyaiń 
będzie można kroki da' ',e. 

Norman AagtL 
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Co się dzieje w Palestynie? 
Wywiad z dr. Weizmanem, prezesem związku sjonistów. 

(Przedruk wzbroniony). 
Palestyna, kolonizowana przez Sjo 

nistów, zdolafa, jak mówi dr. Weiz 
man, pokonać już największe trudności i 
przeszkody, piętrzące się przed nią. 
Obecnie kraj, położony między Jorda­
nem a Morzem Śródziemnem, kroczy 
ku rozwojowi i dobrobytowi. 

Nie można już teraz określić przy 
szłości Palestyny, stwierdzić, czy sta 
nie się ona krajem rolniczym, czy też 
krajem przemysłowem — powiada dr 
Weizmann. Dotąd, w ciągu tych 8 iat, 
czyniliśmy tylko doświadczenia. Wy 
chodziliśmy z zasady, iż należy wszy­
stkim tym, którzy brali czynny udział w 
ruchu sjonistycznym, pozostawić zupeł 
ną swobodę w ich działaniu i inicjaty­
wie. Ci pionierzy kultury musieli sami 
się przekonać o możliwości zastosowa­
nia swych idei w praktyce. Gdybyśmy 
tego nie uczynili, całe nasze przesię-
wzłęcie nie doszłoby nigdy do skutku. 
Cóż bowiem innego mogłoby skłonić 
człowieka inteligentnego do porzucenia 
wygo\lnego trybu życia w dużem mie­
ście 1 zamiany go na wszystkie ujemne 
strony życia w prymitywnych warun­
kach głuchej wioski. 

Krytykowano ostro naszą pracę wo­
bec deficytu, jaki daje kolonizacja. Bar­
dzo być może, iż nie możemy się po­
chwalić sukcesami finansowemi, ale nic 
należy zapominać, że znajdujemy się 
jeszcze w poezątkowem stadium pracy 
i że czekała nas wielkie zadania. Nie 
można zapominać o tern, iż przesiedla­
my do Palestyny ludzi, którzy nie potra 
fią zdać sobie sprawy z trudności, jakie 
ich czekają. Dopiero gdy dorośnie druga 
generacja, będzie można stworzyć sobie 
jasny obraz przyszłości kolonji. 

W ciągu kilku ostatnich lat można 
było zaobserwować stały wzrost prze­
mysłu w różnych kierunkach. Fabryki 
włókiennicze powiększają swoją pro­
dukcję; rośnie też produkcja mydlą i 
olejów; czyni duże postępy fabrykacja 
konserw. Rozwija się też przemysł bu­
dowlany, produkcja cegły i cementu. 
Powstały nawet fabryki mebli. 

Dwa lata temu panowała jeszcze w 
Palestynie groza bezrobocia, które pow 
stało na podłożu bezplanowej, masowej 
imigracji. Obecnie, dzięki kontroli nad 
dopływem kolonistów, sytuacja popra­
wiła się znacznie. 

Sądzę, mówi dr. Weizmann, iż zna­
czną poprawę sytuacji przyniesie pro-
jekt budowy portu w Haifio 1 wielkiej 
centrali elektryczne] w głębi kraju. Bu­
dowa portu stworzy dla handlu nowe 
horyzonty i zbliży nowe rynki zbytu. 
Centrala elektryczna dostarczać będzie 
prąd I światło rozproszonym po kraju 
kolonjom 1 będzie łącznikiem między 
elektrowniami w Tcl-Awiwie, Haifie i 
Tyberjadzie. Przewiduję, twierdzi dr. 
Weizmann, iż nadejdzie chwila, gdy r 
szybów naftowych Mossulu zostanie 
przeciągnięty naftociąg do Haify, co 
wpłynie ogromnie na wzrost znaczenia 
tego portu, zwłaszcza, jeśli w przyszło­
ści uda się połączyć Haifę z Mossulem 
linją kolejową. 

W emigracji palestyńskiej wybijają 
się na pierwszy plan dwie główne gru­
py: rolnicy i robotnicy fabryczni. Z po­
czątku przeważała tendencja do osiedla­
nia się na roli; później zastąpiła ją ten­
dencja do osiedlania się w miastach. 
Ośrodkami przemysłu są liaifa i Tel-
Awiw; duże fabryki znajdują się w Hai 
fic; ludność Tel-Awiwu wzrasta i wy­
nosi dzisiaj 50.000 osób. Jest to miasto 
amerykańskiego typu, o szerokich, wy 
sodnych ulicach, dobrze rozplanowa­
nych. Posiada ono 49 szkół, teatr he­
brajski, operę. Założono też uniwersy­
tet hebrajski na górze Scopus. 

W wielu koloniach odgrywa dużą ro 
lę indywidualizm; posiadłość należy i 
eksploatowana jest przez całą rodzinę. 
Gdzieindziej znów prowadzi się gospo­
darkę opartą na programie komunisty­
cznym. Ta sama różnorodność przeja­
wia się w zastosowaniu metod pracy. 

W ogólności, reasumuje dr. Weiz­
mann, nasze kolonjc sjouistyczne znaj­
dują się w pełni swego rozwoju: Liczy­
my w tej chwili 160.000 kolonistów. 

Ruch sjonistyczny podtrzymywany jest 
wyłącznie przez wpływy z dobrowol­
nych składek, funduszów Kcren-Haye-
sod. Wydatki roczne wynoszą sumę 
około 700.000 funtów szterlingów. Tru­
dności polegają też na tern, iż Związek 
Sjonistyczny ponosi odpowiedzialność 

za swą działalność jakgdyby był rzą 
dem, ale nie posiada ani praw, ani przy 
wilejów rządu. Jeśli budżet zostanie 
przekroczony i środków zbraknie, to 
Związek musi sobie powiedzieć, że miał 
pecha, bo nie wolno mu pobierać 
nakładać nowych podatków. 

Nieodwołalnie ostatnie 3 dni występów 
całego zespołu 

Pożegnalna rewja w 2-ch częściach (14 odsłonach) 
Konrada Toma, J. Bocz kowskiego i innych 

Sakum Pakum 
W programie między innymi ; 

SAMUEL B A U M W O L 
C z ł o n e k s t o w a r z y s z e n i a k o m i w o j a ż e r ó w 

Ł ó d z k i c h o s w e j p o d r ó ż y z a g r a n i c ę . 
Aktualny tekst K. Toma Rysunki St. Dobrzyńskiego 

Wykona Romuald Gierasieński. 

Wycinanki Łowickie 
Sketch wokalny Boiska, Zdanowicz 1 in. 

A kuku!.. 
Nieprawdopodobna awantura Boiska, Zdanowicz. 

Wzbronięte 
Sketch R. Gierasieński. 

Panienka z porcelany 
Sketch wokalny J. Boczkowskiego. 

The Riff Song 
Scena choreograficzna 

Primabalerina Anna ZabojKina ze swoim zespołem. 
Solistka Halina Zabój hina. 

w s c h o d n i 

M a d l a r s k l 

Komu uśmiech­
nął się los? 

Trzeci dzień ciągnienia 
lil-ej klasy. 

17 LOTERJA 3 DZIEŃ y uknt 
2.000 zł. nr. 22920. 
1.000 zł. nr. 21058. 
500 zł. n-ry 19070 61720 131857. 
400 zł. n-ry 5932 6960 22228 58341 

85925 93097 97606 107170 116596 137310 
138930. 

300 zl. n-ry 31920 55426 55870 60650 
80359 94024 98169 109101 129285 140142 

250 zł. n-ry 250 2665 3492 3890 8627 
15009 17652 18628 19068 23578 28707 
49224 53982 54781 55119 55637 56226 
56922 60202 61394 65659 68613 69051 
70804 71257 71996 7CCJ1 84065 86197 
88887 89478 90814 97144 98419 107645 
116557 121114 121297 123224 128450 
152540. 

Orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 

Ozlś Z przedstawienia ogodz.8-eiilO-ei 
Kasa czynna od 12-ej do 2-ej i od 4-ej 

TEATR REWJI W „OASINIE". 
Dziś i jutro uieodwołatóe dwa ostał, 

nie, pożegnalne przedstawienia świetnej 
rewj i „Sakum-Pakum", która Cleszyfta 
się przez cały czas rekordowem powo­
dzeniem. 

NSe należy wątpić, _ ż© publiczność 
łódzka tłumnie pośpieszy, pożegnać 
swych uflubiieńców w osobach niezrów­
nanego Romualda GierasieńsMego, N. 
Bofakiej, A. i H. Zabojkliinych, W. Zda­
nowicza i ki-

Sketche .JBaurawoir, ..Wzronie/teT1, 
„A kuku", balet „The riff song" i im, 
sikfładają SSę na całość wesoła i żywą, 
która pozostawia po sobie jakaiaijkp&ze 
wrażenie. 

UKRAIŃSKI CHÓR W HELENOWIŁ 
Ruchliwa dyrekcja ulubionego parka Hele-

nory zaangażowała na dura występy słynny ro­
syjsko - nkralńskl chór artystyczny. 

Podczas występów, które odbędą sio dziś I 
jutro wykonane bod* romanse cygańskie oraz 
perty rosyjskich i ukraińskich pleśni ludowych, 
mlodzy tanem! odśpiewane beda „Hej cyjanie", 
„Ech ty ttoczeńka", „Kalinka", „W polu brzózka 
stalą", „Noc cicha", „Kazbek", „Dubtauszka1', 
pieśń burlacka. Koncert popularny pod dyrek­
cja Teodora Rydera, % programem nader uroz­
maiconym odbędzie się dziś i jutro od godz. 6 
po południu. 

JUTRO POGODA-. 
Kapltama, arcywesofa farsa ' amierykaijsW 

Hopwood'a „Jutro pogoda" grana będzie raa je­
szcze w dniu Jutrzejszym o godz. 9-cj. 

W rolach naczelnych: Stefania Jankowska, I-
rena Grywińska, Halina Łapińska, Micha! Znicz, 
Wlodsristaw Ziembiński l Tadeusz Krotkę. 

* X K K K t t t t * K X X X K K K l 

Jedni bawią się teraz w Gdyni lub 
Zopotach 

Drudzy tańczą a Trzask] na Skalnym 
podhalu . 

My na chwile zapomnieć pragnąc o 
kłopotach 

iwary się ochoczo na Prasowym 
Bala. 

Zabai 

7 

Groźny zatarg transportowy. 
Pakarze żądają, by towar nie był wysyłany w stanie nieopanowanym. 

W! ostatnich dniach wynikł ostry za­
targ związku pakarzy z właścicielami 
przedsiębiorstw ekspedycyjnych na tle 
pakowania towarów. 

Talie zwany „artel pakarzy" w Ło­
dzi wystąpili z żądaniem podwyższenia 
zapłaty od opakowania jednej beli to­
waru do 2 zł. 25 gr. Ze względu n.a to, 
iż taka oplata podrożyłaby znacznie 
koszt transportu, ekspedytorzy posta­
nowili wysyłać towary do miejsc prze­
znaczeń w stanie niteopakowamvm. 

Urządzają sie w ten sposób: jeśli np. 
parę firm ekspedycyjnych ma wysłać 
ładunki do tej samej miejscowości, to 
ładują one towar w stanie nleopakowa-
nym do jednego wagonu, wynajętego 
wspólnie. Wobec powyższego, pakarze 
którzy przez to ponoszą dotkliwy usz­
czerbek w swych zarobkach, wystawili 
ekspedytorom ultOmattim, że jeśli do 
dnia 22-go b. m. uće zaniechają wysła­
nia towarów w stanie luźnym, to zaaw-
cjują ostrą akcie protestacyjną, posu-
ndięytą aż do strejku. 

W ce!u zapewnienia akcji swej powo­
dzenia, wezwali do przyłączenia się do 
niej Centralny Związek Transportow­
ców Rzeczypospolitej Polski, obejmują­
cy cały kraj, a grupujący prócz paka­
rzy, furmanów, robotników kolejowych 
i ekspedycyjnych i .t. d. W ten sposób 
siparadiżowanyby został całkowicie ruch 
transportowy kolejami. 

W związku z powyższem odbyło się 
onegdaj posiedzenie zarządu zw. ekspe­
dytorów, na którem sprawa zatargu z 
pakarzami była szeroko omawiana. 

Obecni doszli do wniosku, że sprawa 
ma charakter bardzo poważny i grozi 
katastrofalnymi skutkami dla życia go­
spodarczego kraju. Wysłanie ładunków 
staniie się memożtiiwe, wobec sabotażti 
ze strony furmanów, jak i robotników 
kolejowych, zarówno w miejscach wy­
syłania transportów, jak i w tvch, do 
których beda kierowane. Wtskazywauo 
na niezbędność niezwiłocznej interwen­
cji wtadz rządowych. 

W pierwszym rzędzie winno być za­

interesowane w likwidacja zatargu mi­
nisterstwo komunikacji, ze wzzledu na 
ifó. że ekspedytorzy wobec uniemożli­
wienia im transportów kolejowych bę­
dą musieli towary przewozie samocho­
dami, przez co koleje państwowe ponio­
są poważne straty. Wskazywano, że 
sprawą zatargu z pakaTzaitnl winno za ­
interesować się ministerstwo przemysłu 
i handlu, gdyż z chwilą, gdyby żąda­
nia pakarzy zostały uwzględnione, koszt 
opakowania podrożyłby towar o 30 
proc. co byłoby ruwą dla drobnych kup­
ców. 

Postanowiono porozumieć się nie­
zwłocznie ze ztwiązkajni kupców i prze­
mysłowców w celu wdrożenia wspólnej 
akcji AnlUerwencyjnej u władz rządo­
wych. 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Warszawy delegacja ekspedytorów 
łódzkich, która unterwenjować będzie w 
ministerstwach komunikacji, (przemysłu 

handlu oraz skarbu, by wpłynęły na 
możliwie szybką HkwMację zatargu, (p). 

I i 
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Drii; Bonawentury B. W, 
Jutro: Rozesłanie Ap. 

Wscbód słońca o g. 331 
Zachód słońca o g< 7 - 5 2 

Wschód lca. o g. 0.32 
Zachód 1». o i. 5.30 
Długość dnia: 16.40 
Ubyło dnia: 0.28 

UNIERUCHOMIENIE 
fabrykj^ozirrańsikiego. 

Jakie były powody~zajść onegdajszych. 
Wywiad z dyrektorem fabryki, p. Józefem Kolczyńskim. 

Grypa w fcoflzl 
wzmaga się ponownie. 

Epidemia grypy w Łodzi, która zda­
wała się już wygasać, w ubiegłym tygo­
dniu ostatnio wzmogła się na siłach. 

Obecnie grypa przy znacznie mniej­
szej stosunkowo rozpiętości,., posiada 
większe natężenie,,co ujawnia się w zna 
cznym zwiększeniu wypadków śmiertcl-
lych. 

Zdaniem ster lekarskich są to końco­
we harce epidemji, która przy współ­
działaniu ustalonych ciepłych pogód w 
najbliższym czasie iwygaśnle. 

Według prowizorycznych obliczeń u-
względniających dość znaczną liczbę 
zachorowań, które uszły obserwacji le­
karskiej, co dziesiąty mieszkaniec Łodzi 
przeszedł w ciągu ostatnich dwucb mie­
sięcy grypę. (T) 

• 

Wolna Wszechnica 
w Łodzi. 

Wykłady odbywać się będą... 
w szkole powszechnej. 

Sprawa utworzenia,filji.wolnej wsze­
chnicy w Łodzi weszła w ostatnie sta* 
djura realizacyjne. W przyszłym tygo­
dniu podany już zostanie do wiadomości 
publicznej plan organizacyjny oraz pro­
gram studjów, poczem nastąpi przepro­
wadzanie .technicznej .órgajlizącjl łódz­
kiej wszechnicy. 

Ponieważ wynajęcie specjalnego lo­
kalu dla wszechnicy ; nastręczało zbyt 
duże trudności, -w pierwszym roku szkol 
nym wykłady odbywać się będą w gma­
chu szkoły powszechnej pTzy ulicy Na­
wo - Targowej. 

Zaznaczyć przytem należy, iż przy­
znanie wolnej wszechnicy polskiej praw 
uniwersyteckich jest już przesądzone, co 
ułatwi niezmiernie starania b' uzyskanie 
takichże praw dla filji łódzkiej. (T) 

" ' >r • m '•- • •:• , ' -

Nowe stronnictwo. 
„Partja pracy miast ™ s / " , 
W poniedziałek .dnia •. lft -hm. odbę­

dzie się w Łodzi organizacyjne zebranie 
nowego stronnictwa pod narwą „partja 
pracy miast i wsi". 

Głównym trzonem tego stronnictwa, 
odpowiadającego bezpartyjnemu bloko­
wi współpracy z rządem, jest partja pra 
cy i związek naprawy Rzeczypospolitej, 
o fuzji których to' stronnictw od dłuższe­
go już czasu mówiono. 

Inicjatywę na terenie woj. łódzkiego 
ujęła w swe ręce grupa posłów i senato­
rów z „ jedynki", którzy w myśl wska­
zań prezesa klubu pułk. Sławka wykorzy 
stać mają fefje letnie w kierunku skon­
solidowania ruchu politycznego pokrew 
nych sobie ideologią śfvp< ' 

Na zebraniu póniedziałkowem, które 
mu przewodniczyć ma senator Wodziń­
ski, dokonywany będzie po wygłoszeniu 
referatów politycznych wybór tymczaso­
wego zarządu. -

W łonie nowej parlji znaleźć się ma­
ją wszyscy, których, zewnętrznym wyra­
zem programowym je^t współpraca z rzą 
dcm Marsz, Piłsudskiego. 

Zaznaczyć należy, że w innych wo­
jewództwach akcja organizacyjna nowe­
go stronnictwa jest w pełnym toku. (h) 

Dyżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują następujące apteki: 

N. Ensztciha (Piotrkowska 225), M. Bartoszew­
skiego (Piotrkowska 95). M. Rozenbltiina (Ce-
Rioliiiana 12), Gorfeina (Wschodnia 54), J. Ko-
DrawskicKo (Nowomiejska 15). (b) 

W związku z onegdaiszemi wypadka-
mi w fabryce Poznańskiego, zwrócfitóś-
my sd«4 do dyrektora admSnistr. fabryki 
p. Wolczyńskiego z prośbą o poinformo­
wanie nas, jak'sprawa •przedstawia się 
w'oświetleniu zarządu firmy. 

Na wstępie ttdzelonego nam wywia­
du, p. dyrektor Wolczyński oświiadczył 
z naciskiem, że firma I. K. Poznański do­
tychczas nigdy nie szła w kierunku ob­
niżania plac robotniczych. Przeciwnie, 
dotychczasowe płace w fabryce tej by­
ł y o 10 do 15 proc wyższe od plac sto­
sowanych w innych fabrykach. Wobec 
tego jednak, iż płace robotinfików przę­
dzalni nic wyt rżymy wały kalkulacji i 
unicmożiiwiatły konkurencję z wtnemj 
przędzalniami łódzkiem?* gdzie stawki 
są niższe, zarząd firmy postanowił wy­
równać płace tc w myśl obowiązujące­
go w przemyśle włókienniczy ni cenni­
ka płac, gdyż firma I. K. Poznański 
wchodzi w skład Związku Przemysłu 

Włókienniczego w Państwie Polski cm 
Ody w dniu 25, czerwca r. b. postano­

wienie to zostało podane do wiadomo­
ści robotników, rozpoczęli oni strejk 
który trwa? do dnSa 2 lipca, 

Podczas pertraktacji prowadzonych 
przez zarządy firmy z robotnikami, przy 
udziale inspektora pracy,' wyjaśniło się, 
że ich stawki zarobkowe odbiegają 
znacznie od obowiązującego ccmn'ilka, ja­
ko zbyt wysokie. 

W toku konferencji^ zdecydowano na-
rnzfie dalszej reorganizacji obsługi ma­
szyn zaniechać, •natomiast przystosować 
wszystfcte stawki pjŁac robotników przę-
dzahr? do obowiązującego cennika. 

Postępowanie to, zaakceptowane 
przez przedstawicieli związków robot­
niczych, zorało podane do wiadomości 
robotników na ogólnem zebraniu, odby­
tem przez nich w dniu 21-im lipca. 

Przyjęli je oni do wiadomości' i .tuż 
w godzinach porannych dnia 3-go lip-

Nowa akcja włókniarzy. 
Związki robotnicze zamierzają wysunąć nowe żądania. 

Jak już donosiliśmy, onegda] odbyła się w lokalu Z w. Przemysłu WłóŁien-
| rfczem w Państwie Polskiein, konferencja zarządu tegoż związku z przedsta­
wicielami związków robotniczych, na której omawiana była sprawa unormo­
wania warunków pracy w przemyśle włókienniczym. 

Ze względu na to, iż na konferencji powyżej do porozumienia nie doszło, 
Zarząd Główny Zw. Klasowego odbędzie w przyszłym tygodniu posiedzenie, 
na którem zapadnie decyzja co do taktyki wobec stanowiska przemysłow­
ców. 

Niezależnie od tego, na tetnże samem posiedzeniu będzie omawiana sytu­
acja, w jakiej znaleźli się obecnie robotnicy przemysłu włókienniczego w 
związku ze /.wrastającą ustawicznie drożyzną. Po zapoznaniu się z optują po­
szczególnych członków zarządu związku, w wypadku jeśli wykaże ona, że 
warunki płacy robotników w przemyśle włókienniczym pogorszyły sio ze 
względu na wzrost drożyzny, nie jest wykluczone, że powzięta zostanie de­
cyzja ponownego wymówienia umowy w przemyślo włókienniczym, której 
czasokres upływa w bieżącym miesiąc u i ponownego wystąpienia z akcją pod­
wyżkową w przemyśle włókienniczym, (p). 

ca, zdecydowali .<?fę przystąpić do pra­
cy, w niektórych oddziakich już od po­
łudnia, zaś w dniu 4-ym lipca wszyscy 
robotnłcy już pracowali. 

W dniu 9-ym lipca, w salach fabrycz 
nych zosratiy rozwieszone tabele plac, 
skorygowanie ściśle wediług cennika o-
bowtfązującego. Wywieszenie tvch 'tab­
lic miało na celu umożliwienie robotni­
kom zorientowania sie w ich nowych 
zarobkach. Stan ten trwał do dnia 12-go 
itpca. kiedy to robotnicy otrzymał'! ksią­

żeczki obrachunkowe, wykazujące 
zmniejszenie płac o 10 do 15 proc. w sto­
sunku do dotychczasowych, które, jak 
już wspomnieliśmy, były o tyJeż wyż-
szc od obowiązującego cennika. 

Konsekwencją togo były smutne, wy­
padki tegoż dnia popołudniu, kfedy to 
robotnicy obiegli lokal dyrekcji zraiśtf 
dyrektora Hoffmana i mocno pofotrbo-
wtaH dyrektora Wolczyńskiego, który 
us#o<wa1 wyperswadować i m że dy­
rektor Hoffman jest tylko wykonawca 
woi) zarządu firmy. 

Na odbytem bezpośrednfo po wypad­
kach onegdajszych na<ferwyczaanem po­
siedzeniu zarządu, zdecydowano przę-
cizaMę wraz z rnotafowa, nkńaiuaa i od­
działem czesankowym zamiatać na czas 
nieograniczony, kontynuować natomiast 
pracę w tkałrfl w wyfcoiiczalrii, póki 
starczy zapasów przędzy. 

Ze względu na to, iż zapasów tych 
starczy< zaledwie na tydzień, po czasie 
tym unieruchomione zostaną wszystkie 
oddziały fabryki. 

\V związku z wypadkami w fabryce 
Poznańskiego, Ministerstwo Pracy po­
leciło zastępcy okręgowego inspektora 
pracy p. Wyrzykowskiemu, udać się do 
fabryk* w cehi zbadania statrra rzeczy 
na miejscu. 

P. inspektor Wyrzykowski odbył iron 
ferencję z dyrektorami? f irmy: pp. Ka­
zimierzem Poznańskim i Wolczyństóin. 
W wyniku 'konferencji tej, p. fcisp. Wy­
rzykowski przyznał słuszność stanowi­
sku firmy, uznał, iż postąpiła ona zgod­
nie z ustawa obowiązującą w przemy­
śle, poczem przesłał odpowiednie spra­
wozdanie do Mfoisterslwa Pracy, (o). 

Spór farmaceutów z kasą chorych 
został rozstrzygnięty przez departament zdrowia ministerstwa spraw wewnętrznych 
IV wypadkach wyjątkowych a zwłaszcza w czasie epidemii sporządzanie 

leków na zapas jest dopuszczalne. 
Wczoraj związek farmaceutów otrzy 

mał z ministerstwa spraw wewnętrz­
nych pismo następującej treści: 

Na podanie w sprawie sporządzania 
w większych ilościach leków wy-
krztuśnych w aptekach łódzkiej kasy 
chorych, ministerstwo spraw wewnętrz 
nych zawiadamia jak niżej: 

Leki wykrztuśne, sporządzane zgod­
nie z ustalonemi przez łódzka kasę cho­
rych szematycznemi receptami, ulegają 
łatwo prędkiemu rozkładowii ó zmianom. 

Aczkolwiek zmiany te i rozkład nie 
powodują skutków trujących, mogą wy­
wołać w organizmie objawy lekkich za 
burzeń. 

Psucie się tych leków zależne jest nie 
tylko od czasu, ale również od tempera­
tury w jakiej są przechowywane. 

Ponadto wobec różnego ciężaru ga 
tunkowego poszczególnych składni)kóv 
dozowanie tych leków, sporządzonych 
w większej ilości, wymaga dużej sta­
ranności, a mianowicie koniecznom jest 
dokładnie ich wstrząsanie przed rozla­
niem do poszczególnych naczyń. 

W uwzględnieniu powyższego mini-
sterwo spraw wewnętrznych uznaje, że 
leki wyniiemione z reguły nic powinny 
być sporządzane inaczej, jak indywidu­
alnie na podstawie każdej recepty. Jed­
nak w przypadkach, kiedy identycznych 

recept wpływa do apteki większa ilość 
w ciągu zmiany personelu, a szczegól­
niej w 
czasie epidemji, poszczególny pracow­
nik może przyrządzić odrazn większą 
ilość leku i podzielić na dozy, z tem jed­
nak, że ilość ta nic będzie przekraczać 

2 litrów 
,. ilości, która, przez potrząsanie moż­

na dokładnie zmieszać. 
Niepożądauem jest również sporzą­

dzanie zgóry większej ilości Icków przed 
otrzymaniem indywidualnych retept w 
przekonaniu, że określona ich liczba 
wpłynie do apteki, albowiem ten spo­
sób przyrządzania może w praktyci po­
ciągnąć za sobą łatwe pomyłki, a w ra­
zie mniejszej sumienności pracownika 
powodować zostawienie niewydancj e-
wentuabiej ilości i na czas późniejszy. 

Jednak ministerstwo spraw wewnę­
trznych nie uważa, aby nawet takie u-
przednie sporządzanie leku w większej 
ilości było stanowczo niedonuszezaliw, 
zarządca apteki może jednak poruczyć 
sporządzanie leków tego rodzaju temu 
iwacownikowi, który zasługuje na cał 
kowite zaufanie pod wzgjędem sumień 
ilości i umiejętności, ale. jak to już za­
znaczono, przypadka tego rodzaju nr!e-
żv traktować jako wyjątki od ogólnej 
zasady, dopuszczalne w razach nagłej 

potrzeby, gwałtownego a przejściowe­
go zwiększenia sSę zapotrzebowania I 
t p. 

Dyrektor departamentu zdrowia 
(—) Piestrzyński. 

W związku z wydaniem przez mini­
sterstwo spraw wewiięffcranych orzecze­
nia w sprawie zatargu farmaceutów ka­
sowych z zarządem kasy. dowiadujemy 
slię, że ministerstwo poleci wojewódz­
kiemu urzędowi zdrowia podjęcia kro­
ków mediacyjnych, by powasniionc stro­
ny pogodzić. 

Prawdopodobnie w dtńt dzisiejs/yin 
odibędtzae się wspólna konferencja po­
między dyrekcją kasy chorych a przed-
stawlciciami związku , farmaceutów i 
możiwe, że od jutra rarmaceuci powró­
cą do pracy. (b). 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę, o godz. 9-cj legenda żydow­

ska l i . Lewika l A. Marka „OoleirT z Kazimie­
rzem Kijowskim w roli tytułowej oraz Lubień­
ska, Oabrowska, Bpnecklm, Woskowskim, Cho-
deckim 1 Damięckim w rolach ważniejszych. 

TEATR POPULARNY. 
Z powodu przedstawień „Chaty za wsią" na 

wulnuiu powietrzu w parku „Wenecja" jutro, w 
sobotę, dnia 14 i w niedziele, dnia 15 b. tn., w kto 
rych udział bierze cały zespół artystyczny, zo­
stają przedstawienia w teatrze przy ul. Ogrodo­
wej w tych dniach zawieszone. W razie zaś nie­
pogody przedstawienia odbędą się normalnie. 

„CHATA ZA WSIA". 
Dawno oczekiwana chwila niezwykłej atrak­

cji dla całej Łodzi nadeszła wreszcie. Dziś bo­
wiem rozpoczyna teatr popularny szereg wido­
wisk ua woltiem powietrzu, w pięknym parku 
„Wenecja" (Szosa Pabjancka 43), na których 
uduuratią zostanie efektowna sztuka ludowa w 
4-ch cąeściach „Chata za wsia", w oryginalnej 
inscenizacji J, Pilarskiego, specjalnie dostoso­
wanej na przedstawienie woluo-powictrzne. Ta 
jedyna w swoim rodzaju Impreza letnia otrzy­
mała malownicze tło dekoracyjne, które tworzy 
zielona ruń 1 drzewa igiasto-liściastc na pięknej 
polanie, tam też specjalnie zbudowana amfitea­
tralna widownia na kitka tysięcy osób uchroni 
widza przed kurzeni miejskim, dając płucom wy­
poczynek na świeiem powietrzu. Równocześnie 
zaś bawić będzie interesująca akcja urozmaicona 
piekiienil śpiewami, tańcami: cygańskim, koło-
myjlą i hopaklem. Orkiestra dostosowana do 
akcji 1 drusa koncertowa w czasie przerw — 
oraz barwność kostiumów l tworząca malowni­
czy obraz. O zmierzchu oświetlenie ogniami 
sztucznomi 1 rakietami. I (dział bierze cały ze­
spól artystyczny teatru popularnego, chóry tow. 
s.piew. im. Moniuszki i teatralne, cały zastęp sta­
tystów. OrygMialue wozy cygańskie, naturalizm 
życia cygańskiego, tańce cyganiatek, cyganów, 
ich śpiew i zabawy, a na tem tle tragiczna miłość 
cygana — to wszystko składa się na artystyczną 
całość. Reżyser sztuki p. M. Młeczyflski — kie­
rownik muzyczny A. Miller, bałetmlsłrz W. Ma­
lewski. 

„Chata za wsią" graną bedzio codziennie od 
«oboty, dnia 14 do soboty, dola 21 b. m. Począ­
tek punktualnie o godz. 6 po pol. Bilety można 
na-bywać wcześniej w kasie teatru popularnego 
od godz. 11 do 5 po pol* w kwiaciarni B-cł Dym-
kowskich od godz. 11 do 8 wlecz., w kwiaciarni 
W. Salwy od godz. 8 rano do 8 wiecz, w tea­
trze w sali Oeyera (Piotrkowska 295) od godz. 
9 do 1 1 od 3 do 5 po poł. I w parka „Wenecja" 
od godz. 9 do 8 wlecz. 

Wyścigi 
Ns 193 

w Łodzi. 
Na starcie elita jeźdźców zawodowych i „arysto­

kracja* rodu końskiego. 
WYŚCIGI 

A wiec dziś! 
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SOBOTA, 14-go UPCA. 

Godz. 12.00—13.00 — Muzyka z płyt gramo 
łonowych. 13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackic] w Krakowie, komunikat loł-
nlczo-mcteorologlczny. 15.00—15.20 — Komu­
nikaty: liuUcoroloKic/.ny. gospodarczy oraz nad­
program. 17.00—1725 — Odczyt p. t „Francja, 
a wojna światowa" — wygi. dr. Michał Sokoł-
nlokl. 1725—1750 — Odczyt p. t „Schorzenia 
niemowląt w porjre lamie!" — wy«ł. dr. 111* 
JeWrrwa. 18.00—19.00. Program dla najmlod 
szych. Transmisja z Krakowa. 19.00—1920 — 
Rozmaitości. 1920—19.30 — Komunikat rolniczy 
19.30—19.55 — Odczyt p. L „francja i Polska 
we współżyciu dziejowem d-ra Kazimierza Ma­
riana Morawskiego. 19.55—20.15 — Odczyt p i . 
„Jak powstała Marsyljanka — wygł. p. Karol 
Stromenger. 20.15 — Audycja ku czci Francus-
kleso święta Narodowego. I Koncert poświęco­
ny muzyce francuskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
Filharmonii Warszawskiej pod dyr. Tadeusza 
Mazurkiewicza. Stanisław Korwin-Szymanow-
skl (soprrfn) i prof. Lucjan Budkiewicz (wiolon­
czela). 22.00—22.05 — Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 22.06—2220 — Ko­
munikaty PAT. 2220—2220 — Komunlkitty: po­
licyjny, sportowy, nadprogram. 2220—2320 — 
Muzyka taneczna z restauracji Oaza. Orkiestra 
pod dyr. Wacława Roszkowskiego | Ign. Kar-
l̂ &ŵ  iXlca* 

Pracownicy biurowi 
chcą konferować z przemysłow­

cami. 

Wczoraj związek handlowców w po­
rozumieniu z innymi związkami praco­
wników biurowych i handlowych wy­
stosował pismo do przemysłowców w 
sprawie akcji podwyżkowej. 

W piśmie tem związek wskazuje. ze 
odpowiedź przemysłowców na ostatni 
list, a mianowocie, że warunki pracy i 
organizacja pracy zmieniły się ostatnio 
od czasu ostatniej umowy, jest właśnie 
powodem do wspólnej konferencji, któ­
ra powinna się odbyć pomiędzy przemy­
słowcami a międzyzwiązkową komisja, 
celem uregulowania tych spraw, wobec 
czego komisja prosi przemysłowców o 
zwołanie w najkrótszym czasie wspól­
nej konferencji. 

Jak się dowiadujemy, przemysłowcy 
nie uchylają się od konferencji i odbę­
dzie się ona w pierwszych dniach przy­
szłego, tygodnia, (h) 

Inauguracja sezonu wyścigów kon­
nych w Rudzie Pabianickiej, z tak wiel­
ką niecierpliwością oczekiwana przez 
ogół miieszkańców naszego miaślia, na­
stąpi wJięc dziś. 

Łódzkie Towarzystwo Zachęty do 
wyścigów konnych przystępuje do ina­
uguracji sezonu z godną podkreślenia 
starannością, to też pewni jesteśmy, że 
tegoroczny sezon wyścigów przewyż­
szy swym poziomem poprzednie dwa se 
zony. 

Tor znakomicie utrzymany, na star­
cie reprezentowane są wszystkie istnie­
jące w 'kraju Stajnie d to przez najlep­
szych przedstawicieli oraz najwybltniej 
sii jeźdźcy zawodowi d amatorzy. Nic 
więc dziwnego, że tegoroczny sezon, 
znacznie dłuższy od poprzcdniich, zapo­
wiada się wręcz flmtponująco. 

Dzisiejsza uroczystość otwarcia se­
zonu zapowiada się specjalnlie interesu­
jąco, czego dowodem liczny zjazd wła­
ścicieli stajem. Przybywają 'równ'też: 
prezes Warszawskiego Towarzystwa 
nr. Albert Wiełor>ólski, i prezes Śląskie­
go Towarzystwa margrabia WkeJopol-
sM. 

Obok zaiakomitych zawodowych 
jeźdźców polskich, jak: Pasternak, Mag-
dalińskł, Fomien/ko, Jagodizińskl 1 Ku­
charski slrjawają jeszcze: anglik—Char-
rts (francuz:—Amosse. I wyibitniiejszych 
jeźdźców - amatorów wymienić .przede­
wszystkiem należy znanego triumfatora 
międzynarodowych konkursów hippicz­
nych w Nicei, Lucernie, Paryżu, Rzy­
mie, Neapolu, Mediolanie. Londynie, 
AJdershof S Nowym Jorku płk. Rómmla, 
dalej: Falewicza, Zakrzyńskieigo. Kapi-
szewskUego, Brzezińskiego i Rowtona. 

W tegorocznym sezonie reprezento­
wane będą konie następujących stajen: 
„Ktery Szepśetow", MArnego, Butkiewi­
cza, Grzybowskiego, I płk. ut. Krecho-
wieckfflch, Var(kaya, Rómrrrla. St. Ernde 
ra, Falewicza, Lewandowskiego, Kapi-
szewskiego, JuscMskiiego, Budnego, Dy 
dyńskiego. sltlajnS „Topór*. 7 płk. strzel­
ców konnych, Szasikiewicza, Lewan­
dowskiego * Zakrzyńskicgo, marg, i Iw. 
Wielopolskich, Michała Róga, DznerzIWc 
kiego, Rogowskiego i stajni! „Lubicz". 

Interesujący program dzisiejszego, 
pierwszego dnto wyścigów przedstawia 
srę następująco: 

GONITWA PIERWSZA: 
bieg płaski na dystansie 2100 mtr. 

o nagrodę zł. 900. 
Startują: „Fakir" (ButklewScz), „Ram 

kor" (Grzybowskiego). „Kinmal" (Mir-
nego), „Amor" (1 płk. w. Krech.), „Na-
oarat" (Rómrnjla) i „Ave" (Verkay). 

GONITWA DRUGA: 
stecplo na dystansie 2400 mtr. 

o nagrodę zł. 800. 
Sta rca : „Too Good'*. (Falewicza), 

„Monitor*' (Lewandowskiego), JVIontc-

carM" (Kapiszewskiego) i „Erica" (Jui-
cińskiego). 

GONITWA TRZECIA: 
bieg płaski na dystansie 1300 mtr. 

o nagrodo z!. 700. 
Startują: „Plajta" (Budnego), „Ara-

mat" (Dydyńskiego), „EstramaduTa" 
(st. „Topór1), „Eskorta" (7 płk. sttrz. 
kon.), „Fez" (st. „Lubicz"), „Bzura" 
(„Ktery Szepietów"). 

GONITWA CZWARTA: 
bieg z przeszkodami na dystan. 240 mtr. 

o nagrodę zł. 900. 
Startują: „Umizg" (Falewlicza), „Po-

fech Coib" (Szaszknewiicza). „Dumny" 
(Milnnego). „Jazz band" (1 płk. uff. 
Krech.), .Arlekin" (Verkay). 

GONITWA PIATA: 
bieg plaski na dystansie 2100 mtr. 

o nagrodo zł. 800. 
Startują: „Monitor" (Lewandowskie­

go). „Gorgjasz" (mrg. i hr. Wielopolscy), 
„Amo" II (Budnego), „Arystokratka" 
(Michała Róga), „Ułan" II (Szaszkflewi-
cza), „FIos" (DzierzbictWego), „Estra-
madiura" (st. „Topór"), „Irena" (7 płk. 
strz. kon.), „Arlekin" (Verkaya), Dzas-
na (Rogowskiego) i „Arno" (Varkaya). 

GONITWA SZÓSTA: 
bieg płaski na dystansie 1600 mtr. 

o nagrodę zł. 200. 
Startują: „Pex Baffl" (Kapiszewskóe-

go), „Bebus" (Róga), ,J3ancO" (Grzy­
bowskiego), ,J<!ruma!l'ł (Mirnego) „Jul-
jusz" (Róga) i „Toot an Haut" (Rórmrda). 

GONITWA SIÓDMA: 
bieg płaski na dystansie 1600 mtr-

o nagrodę zł. 1000. 
ce" (Grzybowskiego), „Bramto** LKłte-
oc" (Grzybowskiego), ,J3rartfm*' („Kte­
ry Szepietóiw"), „MoorwiJnri" (Kapiszew 
skiego) i „Julijusz" (Róga). 

Początek wyścigów Duńktuałnte o go-
dZilnfe 3-ej po po*. 

NASI FAWORYCI: 
Gonitwa pierwsza: 

I) Fakir, 2) Avc 

Gonitwa druga: 
I) Togot, 2) MoiUecawii. 

Gonitwa trzecia: 
1) Bzura, 2) Plajta. 

Gonitwa czwarta: 
1) Poollsch Cob, 2) Jazz band. 

Gonitwa piata: 
1) Monitor, 2) Ułan, 3) Arlekin. 

Gonitwa szósta: 
I ) Tout en Raut, 2) Bebuś. 

Gonitwa siódma: 
.1) Resenance, 2) Bramin. 

Arcydzieło Mickiewicza na ekranie 

Reżyser Ryszard Ordyński 
o „Panu Tadeuszu". 

Przygotowania do wyborów 
do rady kasy chorych m. Łodzi. 

Przy układaniu list wyborczych do 
rady kasy chorych nastręczył się sze­
reg trudności co do sposobu ułożenia list 
oraz systemu podziału na okręgi. W 
pierwszym rzędzie chodzi o to, by, po­
nieważ wybory odbywają się w niedzie­
lę, lokal glosowania nie był zbyt odda­
lony od mieszkania wyborców. 

Jak wiadomo bowiem, przy poprzed­
nich wyborach zasada ta nie była uw­
zględniona, co wpłynęło bardzo poważ­
nie na frekwencję wyborczą. 

Obecny zarząd kasy, chcąc, by wy­
bory były istotnem odzwierciedleniem 
woli wyborców czyni starania, by jak-
najbardzlej uławić ubezpieczonym wy­
konanie ich praw wyborczych. 

Istnieje nawet projekt, który nic był 
jeszcze oficjalnie omawiany, by wybory 
odbywały się w ciągu dwuch dni. t. J. w 
sobotę i niedzielę, podobnie, jak to zarżą 
dzlł zarząd włoskiej kasy chorych, 

Wątpliwe jest jednak, czy ze wzglę­
dów formalnych projekt ten jest wyko­
nalny, aczkolwiek stanowiłby bardzo 

wielkie udogodnienie dla wyborców. 
Wszelkie sporne sprawy co do prze­

prowadzenia wyborów zarząd kasy roz­
strzygnie z odnośnemi władzami nad-
zorczemi, t. j . urzędami ubezpieczeń i 
ministerstwem pracy i opieki społecz-
nej± _(T) 

OSOBISTE. 
Łodzianin, A. Buni-.t, ukończy? wy­

dział humanistyczny Unlw. Warsz. I o-
trzyma? na podstawie pracy „Mickie­
wicz a biblia'* dyplom polonistyki. 
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powrócił. 
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Znajduję się w gabinecie jednego z 
najciekawszych ludzi w kraju, ucznia i 
pomocnika Reinhardta, dyrektora arty­
stycznego największej dobaj opery świa­
ta — nowojorskiej „Metropolitan — Ho-
use" — przyjaciela wreszcie talcich le­
gend filmowych, jak Charlie Chaplin i 
Douglas Fairbanks, których fotografje, 
opatrzone serdecznymi dedykacjami, 
przypatrują się nam życzliwie i z uwagą, 

P. Ryszard Ordyński podąża za mym 
wzrokiem, którym staram się objąć dzie 
siatki fotograficznych odbitek jak gdyby 
dziesiątki lotnych zmaterializowanych 

emancyj jego postaci z najrozmaitszych 
okresów życia, z najróżniejszych lądów, 
— i uśmiecha się z lekką melancholią. 

— Tak, to mnie przygnało do kraju. 
Ten wściekły przepych i rozpas-anie form 
życia na zachodzie i za Atlantykiem. Ta 
rozrzutność, nie znajdująca już sobie 
wprost ujścia. Gdybym chciał to określić 
jednem zdaniem, to powiedziałbym, że 
przygnała mnie tęsknota — za „Panem 
Tadeuszem". 

— Inaemi słowy, — za prostotą. 
— Tak, za prostotą. A ponieważ nie 

znalazłem jej w teatrze, nawet naszym, 
— więc zwróciłem się do polskiego f i l ­
mu, gdzie reżyser jest zawsze po trosze 
Robtnzonem Cruzoe, tworzącym sobie 
przedmioty pierwszej potrzeby, — a po-
troszę Don Kichotem, zmuszonym wal­
czyć z wiatrakami, a co gorsza, z tłu­
mem tępych i krótkowzrocznych Sanczo 
Pansów. Zrealizowałem tedy kolejno 
„UśAiech losu'' i „Mogiłę Nieznanego 
żołnierza"^. 

— a potem powstała myśl stworze 
nia „Pana Tadeusza". 

— Tak, „Pana Tadeusza". Doszed­
łem z całym nabożeństwem do tego swo 
jego marzenia o prostocie, o niewinnoś­
ci i bohaterstwie duszy polskiej.... 

— I tą prostotą zaspokoił Pan ewój 
głód artystyczny? 

— Nie, nie prostotą. Lecz nfesłycha-
nem skomplikowaniem tej pozornej pro­
stoty, która kryje w sobie równie wiele 
płonących dołów, co piekło ,3<>skiej Ko 
medil*'. „Pan Tadeusz" — to punkt, w 
którym krzyżują się różne psychiki, róż­
ne obyczajowości, wpływy francuskie, 
zagranicy i staropolszczyzny, wpływy 
„Peterbiuka" i wpływy baironicznych 
objawień. Jest tu dzikość, spowita w 
płaszcz Manfreda, i dzikość, pamiętająca 
poświsty Dzikich Pól. 

— Gerwazy, Hrabia, Telimena,... 
— Tak, i wszystkie te postacie trze­

ba „podać" widzowi tak, ażeby z jednej 
strony, nie miały charakteru marione­
tek, — ayfrugiej zaś ażeby były idealnie 
„proste" w takie właśnie, jakie są w 
poemacie Adama. Odnosi się to nawet 
do postaci drugoplanowych. Z każdej 
trzeba wydobyć charakter, typ, ażeby 
nie rozpłynęła się na ekranie i nie stra­
ciła ckuszy, którą tchnął w nią Mickie­
wicz. 

— Sądzę jednak, że nie będzie ic> 
zbyt trudne ze względu na niezrównaną 
plastykę obrazu mickiewiczowskiego i 
droblazgowość, fście holenderską, ż jaka 
opisany jest każdy szczegół 

— To tylko pozory. Istotnie, plastyka 
wiersza jest tu niepokonana, ale ileż 
rzeczy się wymyka najskrupulatniejazej 
uwadze. Dam panu przykład chociażby 
na Hrabim. Niema człowieka, któryby 
nie widział Hrabiego, jako ognistego bru 
neta, nieprawdaż? 

— Tak, a czyż jest inaczej?! 
— Oczywiście, gdyż Hrabia jest Moo 

dynem, Dodajmy do tego, że w ciągu cs£ 
łego poematu ogolony, w XII księdze ma 
bródkę. I tak dalej, i tak dalej..,, jeśli się 
chce cyzelować „Pana Tadeusza", tak, 
jak się powinno — jak skarb i najcen­
niejszy klejnot ducha narodowego — to 
drobne szczegóły te nie są bez wagi. Zu 
pełnie podobnie jest z pejzażem, na któ­
ry zwracam specjalną uwagę, jako na 
tło psychiczne dzieła, nieiylko dekora­
cyjne. 

Żegnam p. Ordyńskiego, życząc po­
wodzenia jego wielkim planom, które 
wciela w życie PTZy pomocy kierownika 
produkcji, p. A, Niemirskiego. 
i Wyrażam nadzieję, że ujrzymy „Pa­
lna Tadeusza" 11 listopada, w dniu pa­
miętnej rocznicy mickiewiczowskiej. 

ś 
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Pierwszy i jedyny w Europie 
Instytut fizykalnego leczenia 

powstał z inicjatywy Kasy chorych miasta Łodzi. 
Nowy, wspaniały instytut przybywa 

Łodzi, — ternu miastu, które acz nie ze 
swej winy mając jeszcze poważne braki 
inwestycyjne (zaspokojenie ich wyma­
gać musi dłuższego czasu) — to jednak 
pod wieloma względami świecić może 
chlubnym przykładem innym miastom w 
kraju. 

W dziedzinie kultury, opieki społecz­
nej i zdrowotności czynimy wyjątkowe 
wprost postępy o bardzo doniosłem zna­
czeniu. 

Jednym z nowych dowodów tego 
wznoszenia się na coraz to większe wy­
żyny cywilizacyjne jest budowa impo­
nującego rozmiarami 1 treścią urządze­
nia pierwszego nietylko w Polsce, lecz 
nawet i w całej Europie 

instytutu fizykalnego leczenia, 
który oddawać będzie swe nieocenione 
usługi najszerszwm sferom społeczeń­
stwa. 

Dziełu temu, które za kilka miesięcy 
będzie ukończone, należy się szczerze 
przyklasnąć. 

Wielki, trzypiętrowy Emach przy al. 
Kościuszki 19, uległ niejako cudownym 
przeobrażeniom. 

Parter i wszystkie piętra są areną 
wytężonej pracy zespołu specjalistów, 
wznoszących pod kierunkiem inż. Kru-
sego, kierownika działu elektromedycz­
nego zakładów Siemensa dziesiątki bie­
lutkich, oszklonych gabinetów, sal, ka­
bin o przeróżnej strukturze i przeznacze­
niu. 

Trzecie piętro już w całości prawic 
wykończone funkcjonuje: 

Z wielkiej poczekalni ma się widok 
na liczne kabiny pojedyncze i zbiorowe 
(dla niemowląt). W każdej kabinie lam­
py kwarcowe, Sollux'y> lampy d-ra Je­
sionki i t. d. 

Leżaki dla dzieci pokryte warstwą 
czerwonej, francuskiej Kumy, specjalnie 
utrzymującej ciepło. Sale czyściutkie, 
kabiny na biało pomalowane czynią wra 
żenię wprost 

luksusowego zakładu zdrowia. 
Najnowsze aparaty, całe urządzenia 
wzorowane na najbogatszych klinikach 
zachodu, z których żadna nie obfituje w 
taką ilość aparatów najróżniejszej kon­
strukcji. 

Wszystko, co umysł ludzi mógł wy-
myśleć, a technika wykonać znalało tu 
zastosowanie w leczeniu światłem. 

Sale gimnastyczne, wypoczynkowe, 
kabiny prysznicowe, do masaży i t. p. — 
a wszystko to zaledwie cząstka instytu­
tu, który po zmontowaniu wszystkich a-
praratów, po wykończeniu zupełnem bę­
dzie mógł być celem szczegółowych o-
giędzin. 

Instytut ten, własność łódzkiej kasy 
chorych, może nawet wrogów tej insty­
tucji przychylniej don iej nastroić. 

Według opinji fachowców zakład f i­
zykalnego leczenia w Łodzi 

nie będzie miał sobie równych 
w żadnem państwie. 

Jest on wprawdzie wzorowany konstruk 
cją swą na niemieckich instytutach, lecz 
bogactwem urządzenia, ilością, jakością 
i różnolitością kąpieli oraz skalą zabie­
gów leczniczych przewyższa największe 
kliniki zagraniczne. 

Instytut łódzki będzie wyposażony 
we wszystkie zdobycze ostatnich cza­
sów. Nie ulega też wątpliwości, że od­
da on chorym wielkie usługi, stając się 
jednym z bardzo poważnych środków 
walki z wiecznym nieprzyjacielem ży­
cia ludzkiego — chorobą i jej epilogiem 
— śmiercią. lipę. 

Bezwyznaniowcy 
chowani bądą na cmentarzu 

komunalnym. 
Jak się dowiadujemy wkrótce ma u-

kazać się specjalne rozporządzenie mi­
nistra spraw wewnętrznych, regulujące 
sprawę chowania zmarłych bezwyzna­
niowych, gdyż władze uważają, że nale­
ży koniecznie sprawę chowania zmar­
łych bezwyznaniowych zasadniczo u-
normować i ująć w pewne przepisy. 

Sprawa chowania zmarłych bezwy­
znaniowych staje się ostatnio wyjątko­
wo aktualną w związku z wynikającemi 
sporami chowania zmarłych, którzy w 
książkach meldunkowych figurują jako 
bezwyznaniowi. 

Jest rzeczą jasną, że żadnej gminy 
wyznaniowej, posiadającej swój cmen­
tarz, nie można zmusić do chowania o-
sób do danego wyznania nic przynależ­
nych. To też najlepszem wyjściem by­
łoby utworzenie cmentarza komunalne­
go, tak jak to przewidywać miała usta­
wa o grzebaniu zmarłych, już opracowa­
na, ale nic przyjęta przez radę miui-
strów i nie ogłoszona. Z braku takiej u-
stawy tylko dobra wola samorządów 
mogłaby się przyczynić do uregulowa­
nia tej kwestji. (T) 

Słomiani W D O W C Y , pilnujcie mieszkał, spadkobiercy bankiera Loewensteina 
Złodzieje korzystają k waszej nieobecności w domu. 

W ostatnich czasach policja flotuje 
wielkie ożywienie na giełdzie złodziej­
skiej. Włamywacze, korzystający z te­
go, że znaczna ilość mieszkańców opu­
ściła Łódź, przenosząc się na letniska, 
odwiedzają ich mieszkania. 

Wczoraj znów dokonali występy u 
właściciela domu przy ul Zawadzkiej 10 
Frajmana. 

Rodzina p. Frajmana przebywa na let­
nisku. Właściciel domu stołuje się na 
mieście i w porze obiadowej zawsze 
zamyka mieszkanie. 

Gdy wczoraj około godziny 3-ej po 
południu powrócił do domu, zastał drzwi 
wejściowe otwarte. Tknięty złem prze­
czuciem szybko wszedł do jadalni. Uj­
rzał tam jakiegoś barczystego draba w 
niebieskiej bluzie, który najspokojnie w 
świeclo pakował do worków garderobę 
1 bieliznę. 

Na widok p. F. złodziej porwał żela­
zną sztabę, która leżała na podłodze i 
rzucił się nań. 

Dzieje podrzutka. 
Nieszczęśliwą matkę skazano na 

6 mies. więzienia. 
Władysława Stępień, powracając do 

domu przez las pytowicki, usłyszała na­
gle płacz dziecka. Okazało się, że w ro­
wie przydrożnym leżało niemowlę owi-
«»ięte w szmaty. 

Litościwa kobieta zaopiekowała się 
podrzutkiem. Zabrała go do domu, na­
karmiła, a później zwróciła się do policji, 
składając odpowiedni meldunek. 

Już po kilku dniach policja ustaliła, iż 
dziecko podrzuciła 30-Ietnla Władysła­
wa Cieplowska. 

Nie przyznała się ona do winy. 
— Uwiódł mnie parobek z mojej wsi 

»— mówiła — gdy urodziłam córeczkę, 
porzuciłam dom rodzicielski. Wyrzuco­
no mnie. Udałam się pieszo do Łodzi. 
Chciałam pracował w fabryce i w ten 
sposób zapewnić utrzymanie memu dzie 
cku. Po drodze, w lesie pytowickim, u-
snęłam. Ody zbudziłam się, nie znalaz­
łam już dziecka przy mym boku. Skra­
dziono mi je. 

— Dlaczego pani nie meldowała o 
tem? — pytano ją. 

— Bo nie wiedziałam, że tak należy 
postąpić. Szukałam dziecka w całej o-
kolicy, lecz nigdzie nie mogłam zna­
leźć... 

Cieplowska została aresztowana i 
wczoraj znalazła się przed sądem okre­
sowym, gdzie również nie przyznała się 
do winy. 

Cieplowska skazano na 6 miesięcy 
.wlezienia. das. 

P. F. zdążył jednak wybiec na kory­
tarz i wszczął alarm. 

Nadbiegli sąsiedzi. 
Złodziej miał już odcięty odwrót. 
Nie mając nic do stracenia, wybił szy 

bę w oknie i skoczył z wysokości pier­
wszego piętra na bruk, nie doznając ża­
dnego szwanku. 

Nim zauważono jego ucieczkę, nie po­
zostało po nim śladu. 

Pechowy włamywacz pozostawił w 
mieszkaniu pęk kluczy, wytrychy, wor­
ki i żelazne sztaby. 

Policja, którą zawiadomiono o wy­
stępie złodziejskim, wdrożyła dochodze­
nie, das. 

nie mogą odziedziczyć majątku 
Tajemnicze zniknięcie bankiera bel­

gijskiego Loewensteina, którem interesu 
je się cały świat, spowodowało szereg 
nieprzewidzianych komplikacji praw­
nych. 

Między innemi donosiliśmy już o kło 
potach wdowy po bankierze, która w 
myśl prawodawstwa belgijskiego może 
dziedziczyć majątek dopiero po 49 la­
tach t. j . wówczas, kiedy zaginiony, ży­
jąc, ukończyłby 100 lat. W konsekwen­
cji na walnem zebraniu radców praw­
nych wszystkich przedsiębiorstw banko­
wych Loevensteina uradzono, by proces 
spadkowy wszcząć w Londynie, gdzie 

Zrzućmy marynarki! 
Podczas upału niesposób jest dźwigać na sobie 

ciężkie, przepocone sukno. 
Po lekkiem ochłodzeniu w pierw­

szych dniach bieżącego tygodnia, od 
wtorku nastąpiły już prawdziwe upalne 
dni. A że w dniu tym przypadało ,.7-miu 
braci męczenników", którzy, w myśl sta 
rej gadki ludowej, decydują o pogodzie 
w ciągu najbliższych tygodni, spodzie­
wać się należy obecnie nieprzerwanego 
ciągu 

pięknych, upalnych dni. 
W ciągu dnia wczorajszego upał dał 

się już nam porządnie we znaki. Duszne, 
ciężkie powietrze nie pozwalało wprost 
oddychać, słońce prażyło tak niemiło­
siernie, że pozostanie w sferze jego dzia 
łania dłużej niż 5 minut było niemożliwo­
ścią. 

Rtęć w termometrze dosięgła zawro 
tnej wysokości. Rano o godzinie 8-ej 
temperatura wynosiła 20 stopni, w ciągu 
dnia upał wzmógł się 

do 25—28 stopni. 
Państwowy instytut meteorologiczny 

przepowiada dalsze jeszcze wzmożenie 
się upałów. 

W tych warunkach staje znów aktu­
alnym nasz apel z ubiegłego roku: 

„Bez marynarek na ulicy". 
Czy to nie okropne, że w upalne dni 

tysiące mężczyn, ociekających potem, 

osłabłych z żaru. biegnących za intere­
sami wśród rozpalonych murów, muszą 
męczyć się 
w ciężkich sukiennych marynarkach? 

Czy to nie nonsens, że w kawiar­
niach, w ogrodach, w kinach, wrzędzie 
dokąd przychodzi się tylko dla przyje­
mności, mężczyźni muszą się dręczyć 
w nieodpowiednim do pory, niehigienicz­
nym stroju. 

Piszemy „muszą", ale dodajemy na­
tychmiast, że 

tylko z własnej winy, 
z jakiejś niezrozumiałej, na niczem nie-
opartej pruderji. 

Jak zwykle wskazujemy na przy­
kład zagranicy i apelujemy do mężczyzn 
by zerwali z tym zwyczajem. By w do­
bie, kiedy kobiety noszą ażurowe, pra­
wie przewiewne suknie, nie dusili się w 
grubych marynarkach. By śmiało i od­
ważnie, tak jak to już uczynili niektórzy 
w ubiegłym roku, 

wyszli na ulicę bez marynarek. 
Dążność do wygody i higjeny, o ile 

zamyka się w ramach ogólnych pojęć o 
przyzwoitości, nic powinna być niczem 
krepowana. 

A więc, wyjdziemy na ulicę bez ma­
rynarek! S. 

W Y S T Ę P Y S Ł Y N N E G O 
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zaginionego. 
skupione były banki wielkiego finansi­
sty i później dopiero przekazać wyrok 
do uprawomocnienia sądom belgijskim. 

Drugą sporną sprawą jest kwestja 
wypłaty polisy spadkobiercom. Otóż 
Loewenstein ubezpieczył się na życie na 
tak nieprawdopodobnie wielką sumą, iż 
żadne towarzystwo nie chciało ponosić 
wyłącznego ryzyka. Z tego ło względu 
grupa towarzystw ubezpicczeniowycll 
przyjęła wspólnie zobowiązanie, a nad» 
to jeszcze zażądała wyraźnego siormuło' 
wania w polisie wszelkich możliwych wy 
padków mogących spowodować koniec* 
nosć wypłaty premji. 

Nie przewidziano jednego tylko wy­
padku: zaginięcia, i dlatego towarzy­
stwa obecnie oświadczyły, iż polisy wdo 
wie po bankierze nie wypłacą. Prawdo­
podobnie i w tej sprawie odbędzie sio, 
ciekawa rozprawa sądowa. 

Lotnicy francuscy 
przybywają do Łodzi. 

Komunikują nam z lotniska, że w dnfn 
dzisiejszym przylatują z Paryża do Ło­
dzi na samolocie Breguet 19, dwaj zna­
komici lotnicy francuscy, major Mortu-
reaux i porucznik Blanchard. Lotnicy ci 
pozostaną w Łodzi przez kilka godzin 
poczem odlecą do Warszawy. 

Rano w dniu 2 Olipca r. b. przybędą 
z Paryża do Łodzi samolotem dwaj woj­
skowi piloci francuscy, którzy wylądują 
na lotnisku w Lublinku i po zaopatrzeniu 
się w materjał pędny, odlecą via Ryga 
do Kowna. 

Wymienionych lotników oczekiwać 
będą na lotnisku przedstawiciele depar­
tamentu IV lotnictwa, ministerstwa spr. 
wojskowych, którzy specjalnie przybę­
dą z Warszawy, oraz miejscowe władze 
Ligi obrony powietrznej państwa, (p) 
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Król spekulantów giełdowych. 
Nic nie stworzył, nie budował, nie produkował. 

boewsnsfein operował fytóo aftclami, |ak gracz Harfami. 
Na żyznym, aż nadto żyznym gruncie 

powojennej inflacji, a później i deflacji 
wyrastały bujnie i wystrzelały jak grzy 
by po deszczu fortuny spekulanckie, wici 
kie, olbrzymie narośle kapitałów, czer­
piące, wzorem złośliwych nowotworów, 
swą materję z rozkłada tkanek organi­
zmu macierzystego. 

Rozkład i deprecjacja waluty powo­
jennej, chorobliwy, gorączkowy stan 
organizmu gospodarczego, dawały im­
puls do równie gorączkowej i chorobli­
wej, spekulacyjnej czysto działalności 
wielkich korsarzy giełdowych. Speku­
lantów pur sang, tworzących coś z ni­
czego, budujących na lodzie fantastycz­
ne gmachy z kart, operujących wartoś­
ciami urojonemi i przez nich samych za-
sugestjonowanemi, organizujących sztu­
czne przypływy i odpływy akcji, papie­
rów, walut, wzniecających dowolnie i 
celowo haussy i balssy, siejących świa­
domie panikę lub bezkrytyczny entuz-
iazm. 

Działo się to wszystko w tym wywró­
conym do góry nogami świecie, kiedy to 
pieniądz, czy raczej papierowy jego 
symbol, stracił cień nawet swej warto­
ści, kiedy gra giełdowa i operowanie u-
rojonemi papierami wartościowemi 
wtargnęły, jak burza niszczycielska do 
wszystkich sfer. W tym okresie, kiedy 
jedna zmiana kursu i jeden dzień wystar­
czały, by przynieść fortunę lampiarzowi 
czy pucybutowl i wydźwignąć go w 
przeciągu tygodnia z feeryczną szybko­
ścią na wyżyny nowej potęgi naszych 
czasów — „nuworyszostwa". 

Z odmętów tej spekulacji wychyliły 
się tak niedawno jeszcze znane, a tak 
bardzo już dziś zapomniane postacie ty­
łu potężnych spekulantów i korsarzy 
giełdowych, jak Bassel, Castigllane, 
Stinnes. Przyszli, zadziwili świat swą 
magją robienia pieniędzy i po efemery­
cznym rozkwicie runęli w przepaść ni­
cości wraz ze szczątkami swej świetno­
ści 1 potęgi. 

Tak, lub prawie tak samo stało się z 
głośną dziś ofiarą tragicznego wypad­
ku, bankierem belgijskim Loevenstel-
nem. Zginął w przededniu może zmierz­
chu swej sławy l swego potwornego 
wprost bogactwa. 

Człowiek ten, który w ciągu dziesiąt­
ka lat powojennych wyrósł z niczego do 
poziomu dyktatora giełd europejskich, 
ode stworzył w ciągu całej swej zachłan­
nej gorączkowej działalności I pracy nic 
Istotnego, nic realnego. Poproś tu grał. 

Nie budował, nie produkował, nie za­
lewał świata sweml towarami Tylko 
grał I grał. 

Nie miał nic wspólnego z przemy­
słem, którego akcjami operował, ule ob­
chodziły go losy przedsiębiorstw, ich 
bieg I rozwój. Nie miał pojęcia I nie 
chciał wiedzieć o produkcji tych przed­
siębiorstw. Nie interesował się tern, co 
one wyrabiają. Stawał się ich panem 
lub odrzucał Je od siebie tylko zgodnie 
i planem swych operacji giełdowych. 

Dzisiaj skupywał akcje, całe pakiety 
akcji koncernów fabryk sztucznego jed­
wabiu, jutro zapuszczał się w labirynt 
skomplikowanych machinacji w celu 
zdobycia wpływów na Jakąś grupę ban­
kierów, pojutrze angażował się w akcji 
podboju fabryk kauczuku. Wszystko 
mu było jedno: nafta, żelazo, cement... 

Byle tylko grać, coraz mocniej, coraz 
hazardownlej, o coraz to wyższą staw­
kę. 

Zaproponował Belcji pożyczkę w 
wysokości 60 milionów dolarów, z wa­
runkiem jednak, że otrzyma monopol na 
wszystkie operacje finansowe w kraju. 

Nie? Nb to nie. Jutro wobec tego 
postara się zakupić czechosłowackie ko­
leje. Już wydał zlecenie. I to nie? 
Głupstwo. Kupi miliony buszli pszenicy. 
Zmusi giełdę do takiej haussy, że ludzie 
jak szaleni kupować będą pszenicę. A 
później znów baissa, skupienie pszenicy 
w swych rękach i znów liaussa, niesły­
chana, nicnotowana. 

To nic, że 100 ludzi popełni samobój­
stwo z rozpaczy, to nic, że tyluż może 
skończy w domu obłąkanych popadłszy 
nagle w nędze. To jest gra. Do jego Kas 
wpłynie miljon. 

W działalności Locwensteina nic od­
grywał roli czynnik produkcji, czynnik 
udziału twórczego, kierowniczego, or­
ganizacji tej produkcji, interesowała go 
tylko strona spekulacyjna, pchała go ty l ­
ko owa namiętność gry, dla rozszerze­
nia swych wpływów, dla zagarnięcia za 
jednym zamachem olbrzymich zysków 
które znów miały służyć jako narzędzie 
dalszej, jeszcze mocniejszej gry. 

Jak Bossel, Cartigione, Stinnes dyk-

towal przez pewien czas prawa giełdom 
całego świata i jak oni znalazł się pew­
nego dnia przed widmem swego Wa-
|ćr'oo, po tylu zwycięskich cii.ic.ch Au-
stetlitzu. Zginął na jeden driui przed 
przypuszczalną katastrofą. 

Lov\enstein i jego działalność to nie 
jednooka, lecz typ. Tyj) cownego ro­
dzaj!; człowieka czasów p wojennych, 
typ pracy, tendencji i działalności w. 
czasach poinflacyjnych. Typ, którego 
przeciwnikiem jest typ wielkiego busi­
nessmana amerykańskiego lub europej­
skiego, jak Ford, Schwab, Kahn lub Rot-
szyld. 

Ci przyrastali do pnia swego zajęcia, 
mimo, iż od czasu do czasu podejmowa­
li wyprawy spekulacyjne. Interesowali 
się czynnikiem produkcji, budowali swe 
fortuny a tempo, w ciągu długiego ży­
cia, nawet dwóch czy trzech generacji. 
1 dlatego też oni mają dziś decydujący 
głos, dlatego nie znikną oni jak znikli 
Bossel i Stinnes, gdyż fortuny ich i źró­
dła bogactwa tkwią mocna osadzone w 
fundamentach wielkiego przemysłu 1 ka­
pitału. 

Ze zgonem Loevensteina znika z ho­
ryzontu europejskiego ostatni z mohika-
nów historycznej już dzisiaj międzyna­
rodowej rodziny, której celem i hasłem 
było: „spekulacja dla spekulacji". 
. K._Wt_' 
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PENSJONAT 
w okol icy Głowno, 600 mórg lwu 

sosnowego, okolica sucha, urocza. 
Radjo, pianino. Smaczna i obfit. kuchnia' 

Pokój r całodziennem utrzymaniem 
8 zł. dzienni.. 

Wiadomość: ul. Andrzeja J*fe 44 
w biurze .Obrona", tel. 47-57 

x długoletnią praktyką (młody, ener­
giczny, były kierownik biura) poszukujej 

odpowiednie j posady. 
Referencje pierwszorzędne. 

Łask. zgłoaz, do adm. dla .Kierownik" 

autobus odchodzi z Wólczańskiej 
Na 15 o godz. 3 min. 30 po poł. 

z»\ti» litiMi.. 
ledne) i większych fabryk pończoszni­
czych pragnie oblać! stanowisko! 
k ierownika ewentua ln ie stnlo-

nlc* posadę). 
Wieloletnia praktyk.. 

Pierwszerzędnf referencie. 
OŁ do adm. Republiki tub .Energiczny" 

W E Z W A N I E . 
Wzywam Pana Sokołowskiego, właści­
ciela pralni przy ul. Kilińskiego o na­
tychmiastowe zapłacenie ml należności 
za zaginioną iui od 3-ch tygodni ko­
szulę w Jego pralni, w przeciwnym ra­
zie sprawę skieruję na drogą sądową. 

Z poważaniem 
S. Lewkowicz, Cegielniana 52 

E E K I A M , Pt At&TttV* 
ETYKIE V N A K ( & / FIRM-ŁU, 

^GD&rVKA£0«an[ 

Żądajrie wszędzie 
łóżka polowe skła­
dane .,Pn|rtia-P»-
t e n t " za które gwa 
rantujemy na 3 lata. 
Stale na składzie: 
łóżka metalowe, «-
merykanskie. polo­

we 1 łóżka-stół. 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy­
ścielane i miękkie. 

Północna 2 4 , 
t e l . 31 -80 . 

Bezlnteresowaiel 
Czytelnikom Repu­
bliki. Napisz imię 
nazwisko-mlesiąc u-
rodzenia. otrzymasz 
darmo broszurę, o-
kreslenle charakte­
ru, zdolności, prze­
znaczenia. Poznasz 
kim jesteś, kim być 
możesz Adresu! War 

szawa. Redakcja 
.Wiedza Tajemna" 
Skrzynka pocztowa 
571 Załączyć niniej­
sze ogłoszenie Zna­
czek pocztowy aa 

przesyłkę. 

Ubikacja 
fabryczna 
około 350 kw. mir 
natychmiast albo od 

1 października 
do wytłzir-rławienla 
Wiadomość u wła­
ściciel. Engla Nr. 17 

tamta. 

Osip Dymów. 

Pożegnanie. 
On: Już pójdę, jest dość późno. Je* 

śli jutro o y-ej rano ma się odbyć twój 
ślub, musisz wcześnie wstać. Rozsta­
niemy się więc. I raz jeszcze serdecz­
nie, gorąco ci dziękuję za cztery lata 
miłości, któreś mi ofiarowała. 

Ona: Żegnaj. Ja też ci dziękuję. Nie 
zapomnę tego nigdy. 

On: Ach tak, jeszcze jedna rzes».' 
Pamiętasz, podarowałaś mi kiedyś sta­
re srebrne lusterko, które miałem ci 
zwrócić, gdy się będziemy rozstawali. 
Powiedziałaś wówczas, że lustro zma­
towieje, gdy cię zdradzę. Oddaję ci je 
teraz. Widzisz, jest zupełnie czyste. 
Byłem ci wierny przez cały czas. 
A ty? Teraz możesz mi chyba powie­
dzieć? 

Ona: Chcesz wiedzieć prawdę? 
Tak, teraz mogę ci powiedzieć. Gdyś 
wyjechał z Capri do Neapolu po buciki 
dla mnie, pocieszałam się przez tę noc 
w ramionach tego czarnookiego ryba­
ka, który nam zawsze wiosłował. 
A gdy w Arosa leżałeś niezdrów w ho­
telu, wykradłam się do pokoju nauczy­
ciela jazdy na nartach. Gniewa cię to? 

On: Już nie. Ale mów dalej. 
Ona: Ach potem już tylko raz. 

Z twym przyjacielem Rogerem. Byłeś 
tak naiwny, żeś nie dostrzegał, co sic 
pod twym bokiem dzieje. I oto wszyst­
ko. A ty nie masz nic na sumieniu? 
Nie , nie wierzę ci. Coś przecież kiedyś 
musiało być. Byłam z tobą szczera, 
chcę byś na pożegnanie również by] 
ze mną szczery. No, powiedz... pro­
szę. 

On: Jeśli tak bardzo ^prosisz, po* 
wiem ci. Teraz sobie przypomniałem, 
Ale to ąie była zdrada. Byłem ci do­
prawdy wierny. Raz w Sorrento, gdyś­
my nocowali podczas wycieczki u wie­
śniaka, pamiętasz? Poszedłem do kuch­
ni, by napić się wod3r. Tam na łóżku 
leżała zupełnie naga dziewczyna wiej­
ska. Zmęczona gorącem usnęła. Była 
tak piękna, że— 

Ona: I tyś mi nic nie powiedział? 
Zdradziłeś mnie ze zwykłą dziewczy­
ną wiejską... Od niej wprost przysze­
dłeś do mnie. Od brudnej dziewki wiej­
skiej! 

On: Ależ uspokój się, przecież ale 
skończyłem... 

Ona: Zamilcz!... Nie chcę dłużej 
słuchać. I z tym człowiekiem ja żyłam. 
Jemu poświęciłam cztery lata mego ży­
wota. Zdradził mnie z brudną wiejską 
dziewką... Mnie zamienił na córkę 
chłopa. Och jak nisko upadłam. 

On: Na miłość boską, przecież ci 
wszystkiego nie powied/.iałcm... 

Ona: Zamilcz. Nic chodzi mi o zdra* 
dę. Ale z kim... Taka obraza. Wstrętny, 
podły człowieku wynoś się w tej 
chwili. Proszę się w tej chwili stąd 
wynieść. Inaczej krzyknę, że pan mnie 
napadł- Precz!- Z dziewką! PreczJ 

(Tłora, br.). 

Woda kolońska 

I FASCINATA 
Cbypre Fascin. 

jest ostatnim wyrazem komporycfj an>ma-
tycsaycb M««cyt • odtwt«ta!ac«ł fełałal-

noieL 

M. de LARA. 

Tranzakcja. 
L 

DcarmDe, 7 czerwca. 
Drogi przyjacielu! 
Dziwni są ludzie na tym świecie. 

Wiesz jak bardzo potrzebuję wypoczyn­
ku, wiec jak konieczny był mój wyjazd 
do Deauville, rudzie wzięli się jednak wi 
docrnie, by mi nie dać spokoju. Wyobraź 
sobie, Zuzanna Barnardon (znasz ją prze 
cież, to jest ta krawcowa z ulicy Saint-
Georges) przysłała mi dziś przez swego 
adwokata rachunek na 4000 franków, 
wraz z kosztami i procentami. 

Ona przypuszcza widocznie, że ja tu 
w Deauville nie mam nic lepszego do ro­
boty, tylko myśleć o moich starych dłu­
gach. 

Jestem tak bardzo chora, Gny, że mu 
«x« przekazać Ci tę. •prawe, Nie gniewaj 

«dę na mnie, ale zrozum, że ja tu odpo­
czywam, podczas gdy Ty tam w Paryżu 
i tak pracujesz, cóż Ci więc będzie szko­
dziło zainteresować się również tą spra­
wą. Jednem słowem: bądź tak dobry i 
odszukaj Zuzannę Bernard en, pomów z 
nią i wytłumacz jej, że obecnie nie jes­
teśmy w stanie uregulować tego rachun­
ku. 

Przecież mój pobyt w Deauville tyle 
kosztuje... A ona nie rozumie tego, że tu 
każdy krok kosztuje majątek... Wytłu­
macz jej to drogi, kochany przyjacielu. 
Ostatecznie nie jesteś obowiązany tra­
cić wiele czasu u niej. Przy Twej umiejęt 
ności załatwiania interesów, pewną jes­
tem, że nie stracisz więcej nad 5 minut. 

Całuję Cię mocno i jeszcze raz dzię­
kuję Ci, Gny. 

Twoja Lu. 
P. S. Im dłużej myślę o tern wszy-

stkiem, tern bardziej denerwuje mnie jej 

nachalstwo. Upominać się o długi I to 
ma być moja kuracja! 

Ł 
Paryż, 16 czerwca. 

Pani! 
Mam zaszczyt zakomunikować Pani. 

iż kwituję niniejszem z odbioru 4000 
franków. Nie wpłacono mi ich wpraw­
dzie, lecz uważam rachunek za uregulo­
wany. Przyjaciel pani, Gny, który mnie 
odwiedził z tego powodu przed kilku 
dniami, po krótkiej konferencji zdecydo 
wał się zmienić swe mieszkanie i wypro 
wadził się od Pani do mnie. Od dzisiej­
szego dnia mieszka on na ulicy Saint — 
Georges 27, drugie piętro, na prawo/,. 
Jesteśmy bardzo szczęśliwi. 

Może to Panią zmartwi, że zdołał się 
on we mnie zakochać tak od pierwszego 
spojrzenia. Będzie mi bardzo przykro, 
ale ja kocham go również, I dlatego kwi 
tuję, » długu, 

Gotowa do usług —• załączają* 
ny od Gny — pozostaję oddam 

Zuzanna Beraardoa. 
P. S. Porwałam sobie zaprosić Patrią 

do mej pracowni, za dwa tygodnie, <fla 
obejrzenia nowych modeli wiosennych. 

Dl. 
DeauviHe, 19 czerwca. 

Pani! 
W odpowiedzi na list x dnie 16 b a . 

donoszę uprzejmie, iż kwituję niniejszem 
z przyjaciela, akceptując warunki Pani. 
Równocześnie jednak przesyłam pczeka 
rem 800 franków. Nie chcę Pani oszuki­
wać, Gny nie jest wart 4000, conajwyźej 
3.200. Interes jest interesem. 

Z szacunkiem 
Lu, 

P. S. ReMamaofł, po odejściu od kasy 
nie uwzględnia się. 

http://cii.ic.ch
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Złe widoki pożyczkowe. 
Stopa dyskontowa w Ameryce wzrasta. 

Sensacją świata finansowego jest wia 
dom ość o podniesieniu stopy dyskonto­
wej banku rezerwy federalnej w Chicago 
do 5 per annum. Wiadomo, że bank chi-
cagoski jest zawsze pierwszy z pośród 
banków rezerwy federalnej który podno­
si stopę i czyni to, gdyż prowincja Sta­
nów zawsze wcześniej odczuwa brak 
pieniądza aniżeli wywierający wielką si­
łę atrakcyjną ośrodek nowojorski. 

Podwyżki chlcagoskle są jednak za­
wsze — jak uczy doświadczenie — sy­
gnałem, po którym następuje ogólna pod 
wyżka we wszystkich bankach, połączo­
nych systemem rezerwy federalnej. 

Dlatego też liczyć się należy z tern, 
że w granicach wszelkiego prawdopodo 
bieństwa w najbliższym czasie taka ogól 
na podwyżka nastąpi, obejmując najbar­
dziej miarodajną instytucję t za. Federal 
Reserve Bank of New Jork. 

W ten sposób Stany w krótkim cza 
sie kilku miesięcy doznają wzrostu sto­
py niemal że o połowę (z 3,5 na 5 proc.) 
Poziom stopy banku emisyjnego — 5 pro 
centowej odpowiada już poziomowi wie­
lu krajów europejskich, a nawet jest 
wyższy od poziomu swego krajów, jak o 
tern świadczy zestawienie aktualnych 
rat dyskontowych, które poniżej zamie­
szczamy: 

Holandja 4,4 
Szwajcarja 3,5 
Austi ja 6,0 
Czechosłowacja 5,0 
Belgja 4,0 
Francja 3,5 
Anglja 4,5 
Włochy 5,5 

Rozwój stosunków na rynku pienięż­
nym amerykańskim stanowi dla nas 
przedmiot szczególnej wagi z punktu wi­

dzenia możliwości emisyjnych na tamtej 
szym rynku, boć w tym kierunku jesteś­
my bezpośrednio zainteresowani. Otóż 
pogląd nasz na obecną prognozę emisyj­
ną wypowiedzieliśmy z racji poprzedniej 
podwyżki stopy banków rezerwy fede­
ralnej. Obecnie możemy chyba tylko za­
znaczyć, że prawdopodobieństwo kom­
plikacji wzrosło. 

Dalsza podwyżka stopy do 5 proc. 
wskazuje, iż dotychczasowe środki wal­
ki z wybujałą spekulacją giełdową (a oto 
właśnie tylko chodzi) nie poskutkowały. 
Tym większe jest prawdopodobieństwo 
silnego kryzysu na rynku papierów i wą 
tpliwsza możliwość oszczędzenia gieł­
dzie „czarnego** okresu. Wiszący nad 
głową giełdy kryzys stanowi zły progno­
styk dla przyszłego sezonu emisyjnego, 
który się zacznie po przerwie letniej. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 13 lipca 1928 r. 
DEWIZY: Holandja 258.80, Kopenhaga 23830, 

Londyn 43.35, 43.34, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.90 
Praga 26.42, Szwajcaria 171.74, Wiedeń 125.69, 
Włochy 46.70. , . 

AKCIE. 
Bank Handlowy 117, Bank Polski U28, 180, 

Bank Przemysłowy Lwów 110, Bank Zachodni 
34, Bank Zarobkowy 81, Spless 160, Elektrownia 
w Dąbrowie 80, Siła i Światło 154.50, Często-
cice 50, Cukier 60.25. Węgiel 102. 103. 102. Ce­
gielski 46, Lilpop 35, Modrzejów 42.50, 44. 43.50, 
Ostrowieckie IB 110, 112, Rudzki 48.50, 49, Sta­
rachowice 54, 55, Klucze 7.10. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
5-proc. pożyczka dolarowa 86, 84.25, 85.25, 

5-proc. pożyczka konwersyjna 67, 6-proc poży­
czka dolarowa 1920 r. 86.25, 10-proc pożyczka 
kolejowa 104, 8-proc. listyzastawneT. K.' Prze­
mysłu Polskiego 87, 4 I pól proc. listy zastawne 
T. K. /.. 52.60, 5-proc. oblig. T. K. m. Warszawy 
57.75, 8-proc oblig. T. K. rri. Warszawy 72.50, 
72.25, 72.50, 4 i pój proc. oblig. T. K. m. Warsza­
wy 67.50, 67.25. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 12 lipca. Bawełna amerykańska. 

Loco 22.20. Otwarcie: styczeń 21.73, marzec 
21.56—58, lipiec 21.85, październik 22.01—05, gru­
dzień 21.81—£9. I notowania środkowe: styczeń 
21.63, marzec 21.60, lipiec 21.75, październik 
21.56, grudzień 21.78, II notowania środkowe: 
Styczeń 21.72. marzec 31.70, lipiec 21.83, paź­
dziernik 22.07, grudzień 21.90. Zamknięcie: sty­
czeń 21.56—57, luty 21.63, marzec 2151, kwie­
cień 21.44, maj 21.38—40, Upiec 21.68—69. sier­
pień 21.84, wrzesień 21.86, październik 2151—92, 
listopad 21.82, grudzień 20.73—74. 

Liverpool, 12 lipca. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 11.35, luty l marzec 1132. kwiecień i maj 
11-29. czerwiec 11.25, lipiec 11.79, sierpień 11.64, 
wrzesień 11.58, październik 11.47, lisopad 11.36, 
grudzień 11.35, loco 12.26. 

Uvorpool, 12 lipca. Bawełna' egipska. Sty­
czeń 20.16, marzec 20.25, maj 20.26, wrzesień 
20.02. listopad 20.07, loco 20.50. 

Aleksandria, 12 lipca. Bawełna egipska. Sa-
fcellarldis: styczeń 41.20, lipiec 39.25, listopad 
41.11. Ashmounl: sierpień 26.85, październik 27.43, 
grudzień 27.75. 

S miljonów dolarów 
dla Krakowa. 

Rokowania o pożyczkę amery­
kańską. 

Kraków. 13 kpea. 
> Pisma donoszą, że wczoraj toczyły 

sŁj rokowania między przedstawiciela­
mi amerykańskiego koncernu bankowe­
go Blać et Co. p. Maud'linuy a magi­
stratem Krakowa w sprawie rx>życxk* 
dla miasta. 

Rokowania mają przebieg iwmyślny 
i jest nadzieja, że miasto w październiku 
otrzyma 4 do 5 m%>nów dolarów. 

Niedziela — dniem odpo­
czynku w Turcii. 

Do tej pory dniem odpoczynku w 
Turcji był piątek. — W najbliższym jed 
nak czasie zamierza rząd turecki znieść 
Piątek, jako dzień święta, a w miejsce 
to wprowadzić niedzielę. Krok ten ma 
na celu dalsze zbliżenie Turcji do kultu 
ry europejskiej. — Odnośna ustawa ma 
być uchwalona przez parlament turecki 

Eksport towarów włókienniczych 
zmniejszył się w miesiącu czerwcu znacznie. 

O wytbiitnym osJaWenhi ruchu ekspor­
towego łódzkiej manufaktury świadczą 
poniższe dane statystyczne związku eks 
portowego polskiego przemysłu wló-
Ideimiiczego za miesiąc czerwiec r. b. 

W nresiącu 'tym wywieziono z Łodzi 
za granicę wyrobów włóki erai!iczych: 

Towarów bawełnianych 
białych . . 3.603 leg. 

Towarów bawełnianych 
kolorowych 172.368 kg. 

Towarów pólwetaaanych 22.231 kg 
Towarów wełnianych . 
Przędzy czesankowej 

kolorowej 
Stożków kapeluszowych 

70.282 kg. 

50.676 kg. 
80 kg. 

Razem 319.246 kg. 

Wartość eksportowanych towarów w 
czerwcu wynosi 3. 953.647 zł. 

W sumie tej towary bawełniane białe 
wynoszą 60.191 zł., kolorowe — 
1.666.386. półwełniamc — 296.391, weł­
niane — 843.199, przędza czesankowa 
kolorowa 1.083,147 i stożki do kapelu­
szy — 4.333 Zl. 

Ogólny eksport w maju r. b. wy­
niósł 4.844.597 czyli w ciągu jednego 
miesiąca nastąpił spadek eksportu o 
bt/sko 1 mSJ. zł. (czyli przeszło 20 proc.), 
zaś w porównaniu do czerwca ub. roku 
zmniejszenie eksportu jest b. znaozn-i. 
Edyż w okresie tym eksport wynosił 
5.182.500 zł. 

Eksport przędzy czesankowej nic-
barwionej w maju r. b. wyniósł 218.414 
kg. wartości 4.831.600 zt — j - -

Projekt ustawy o zmazaniu winy 
przewiduje przywrócenie praw upadłym firmom. 
Ministerstwo sprawiedliwości opraco 

wuje projekt bardzo ważnej ustawy, 
która w pewnych wypadkach sprowa­
dzić może błogosławione skutki. Będzie 
to ustawa o zmazaniu winy. 

Zdarza się przecież niejednokrotnie, 
itż ktoś popełni przestępstwo w uniesie­
niu i w zdenerwowaniu, a wówczas, 
choć całe dalsze życie poświęci wytężo­
nej pracy ł jest nieskazitelnie uczciwy— 
nosi na sobie piętno zbrodniarza. 

W myśl mowej ustawy, władze sądo­
we, na wniosek przedstawiony przez 
władze administracyjne, będą mogły 
skreślić takich ludzi z rejestru karalno­
ści. Wykreślenie z rejestru przywróci1 

skazanemu na utratę praw obywatel­

skich pełne jego prawa. A wiec czynne 
i bierne prawo wyborcze, zdolności 
świadczenia w sprawach cywilnych i 
zeznawania pod przysięgą sprawach cy 
Wlnych i zeznawania pod przysięgą w 
sprawach karnych, zdolność przyjmo­
wania godności kuratora i opiekuna, o-
raz uczestniczenia we wszelkich czyn­
nościach cywilnych. 

Projekt ministerstwa przewiduje da­
lej przywrócenie praw handlowych u-
padiłym firmom. Dotychczas nieprzeby­
tą przeszkodą dla kupców. 

Powyższy projekt ministerstwa si>ra 
wiedli wośd, po uzgodnieniu z innem! 
ministerstwami, przedstawiony będzie 
sejmowi. 

Strejk robotników budowlanych. 
Na razie sytuacja 

Wiadomo£cf gospodarcze 
NOWI NABYWCY POŻYCZEK ZAGRANICZ­

NYCH W U. S. A. 
Now-York, 13 lipca. 

Z okazji odbytego niedawno w Swampscott 
(Massachuscts) zebrania National Association ot 
Mutual Savjng Banks wybitni przedstawiciele 
amerykańskiego świata ilnansowego zwrócili 
uwagę na usiłowania amerykańskich banków 
oszczędnościowych umieszczenia również zagra 
nlcznycli bondów Jia liście dopuszczonych przez 
ustawodawstwo dla banków oszczędnościowych 
jako lokata kapitału papierów wartościowych. 
Już w ciągu najbliższego okresu legislacyjnego 
uczynione będą próby nadania wprowadzonym 
na giełdę new-yorską brytyjskim papierom pań 
stwowym charakteru ustawowych papierów 
wartościowych w Stanie Ncw-York. Plany te 
są tom godniejsze uwagi, że w sferach amery­
kańskich bankód oszczędnościowych już od dłuż 
szego czasu panuje niezadowolenie z tego po­
wodu, że banki oszczędnościowe ograniczać się 
muszą do lokaty w stosunkowo bardzo niska 
oprocentowanych amerykańskich papierach war 
tościowych pomimo, że mogłyby część swych 
kapitałów ulokować na o wiele dogodniejszych 
warunkach I bez ryzyka w bandach zagranicz­
nych. Dla zagranicy, ubiegającej sic o pożyczki 
w Ameryce, legalizacja bondów zagranicznych 
jako papieru inwestycyjnego dla oszczędności 
byłaby mile widzlancm rozszerzeniem koła od­
biorców. 

ZNIŻKA CENY BAWEŁNY. 
New-York, 13 lipca. 

Przebieg targu na rynku bawełnianym W 
Nowym Yorku 1 Nowym Arleanle był nad wy* 
raz gorączkowy, łprzyczem eona bawełny sia­
dła o niespełna 5 dolarów na beli. Przyczyną 
tak wielkiej zniżki jest ogłoszenie oficjalnego 
szacunku rozmiarów tegorocznych plantacji, 
przewyższający wszelkie oczekiwania. Ceni; 
terminowe 6padły natychmiast po ogłoszenia 
oficjalnego sprawozdania o 85 punktów, poczerń 
podniosły się na krótki czas o 30 punktów, na-, 
stępnie jednak znowu silnie spadły, tendencji 

W dniu wczorajszym w sytuacji 
strejkowej w przedsiębiorstwach budo­
wlanych nic zaszły żadne zmiany. 

Przedsiębiorcy stoją na stanowisku, 
iż zgoda ich na przyznanie podwyżki w 
wysokości tej samej, jakiej udzieliła 
Warszawa, t. j . 14 proc. jest najwyższą 
stawką, której przekroczyć bezwzględ­
nie nie mogą. < 

Według naszych informacji wśród 
strejkujących znajduje się znaczny odse-
tejt robotników oceniający należycie tru 
dnoścl w uzyskaniu większej podwyżki 
1 straty jakie każdy dzień strejku przy­
nosi i firmom i robotnikom, nie mówiąc 
o poważnych pośrednio ze strejkiem wy 
nikających szkodach dla całego społe­
czeństwa. 

Jedna z poważniejszych firm budow­
lanych dzieli sie z nami z opinją, Iż w 

nie uległa zmianie. 
przyszłym tygodniu należy się spodzie­
wać likwidacji strejku robotników bu­
dowlanych na warunkach ustalonych na 
ostatniem posiedzeniu przedsiębiorców 
budowlanych, to znaczy ryczałtowej 
podwyżki wszystkich kategorii robotni­
ków o 14 proc. (li) 

Fabryka tytoniowa w Żyrardowie I>ę.'Uio 
wybudowana w sezonie budowlanym t9?9 r. 
Będzie ona miała na celu zatrudnienie zredu­
kowanych robotników przemysłu przędzilnij-
nego Żyrardowskich Zakładów. 

O polskie) produkcji węglowej pisie , iro-
!•<••••> '. że dzięki strejkowi angielskiemu węgiel 
polski wszedł na szeroki rynek, a dzięki swe-
n,ii gatunkowi dotąd się na nim utrzyiriał. 

Dziennik widzi wielką przyszłość ila pol­
skiego węgla na rynkach wschodnich. 

końcowa bardzo słaba. 

ZAKAZ PRZEWOZU PSZENICY I MĄKI 
t\ 1 NIEJ zawarty jest \y świeżo ogłoszoaera 
rozporządzeniu rady min;s'.:6v, zakaz cocwic-
zujc do dnia 31 sierpnia 1928 r. 

KONWENCJA OBLIGACJI m. st. Warez* 
wy z lat 1917 na 1919, która według pierwot­
nej decyzji miała być uskuteczniona wedtag' 
kursn 7.70 zł. za 100 marek, obecnie wsiutek 
interwencji ministerstwa skarbu dokonana bę­
dzie prawdopodobnie po kursie: 14 zl. za It>u 
marek z roku 1917 i 8 zl. za 100 mk. r. r. 1919. 

„FUNDUSZ BEZROBOCIA" 6g'osJl spra­
wozdanie za rok 1927, z którego poć '""iy n»l 
ważniejsze dane finansowe: Suma zasiłków wy 
płaconych z tytułu akcji ustawowe! bezrobot­
nym robotnikom — 16,0 mili. zł. Cr. 1926 —• 
1Ś,8 nillj.), pracownikom umysłowym — 783 
tys-zl. (w r. 192S— 580 tys. zl.); suma zapo-
móg wypłaconych z tytułu państwowej akcji 
pomocy doraźne! bezrobotnym robotnikom — 
26,5 mili. zl. (r. 1926 — 43,0 milj. zł.), pracow­
nikom umysłowym — 4,8 milj. zł. (w r. 1926 — 
4,4 milj. zl.); suma wkładek zabezpieczonych 
za robotników — 25,5 , milj. zł. (w r. 1926 — 
15.9 milj. z!.), za pracowników umysłowych — • 
5,9 milj. zł. (w r. 1926 — 3,1 milj. zl.). 

RUCH ZNIŻKOWY cen zboża, trwający od 
pewnego carcsu wskutek Intcrcwenci! rządowej 
i słabej tendencji na rynkach światowych obec 
nie ustał 1 ceny wykazują dążność do stabili­
zacji. 

WYKAZ DŁUGÓW PAŃSTWOWYCH co* 
stał zatwierdzony przez komisję kontroli dłu­
gów i będzie w tych dniach opublikowany!' 

ORGANIZACJE PRACOWNIKÓW UMYSŁO. 
WYCH wniosły do głównego inspektoratu pracy 
przy ministrze pracy i opieki społecznej zażale­
nie na przekraczanie przepisów o czasie pracy 
w bankowości. Dochodzenia wykazały Istotnie 
pewne uchybienia. W szczególności bankowi 
Polskiemu i Bankowi Gospodarstwa Krajowcgc 
zalecono ścisk stosowanie Się do ustawy, ewent, 
ulegalizowanic pracy w nadliczbowych godzi­
nach. 

PkZEMYTNICTWO. Według badań odnpśnycn 
władz, najbardziej kwitnie ua Górnym Śląsku. 
Podobno do niedawna na Sianku rozzuchwaleni 
przemytnicy podejmowali się dostaw szmuglo-
wanego towaru z gwarancją terminu dostawy. 

Z KONFERENCJI GENEWSKIEJ. 
Genewa, 13 lipca 

Międzynarodowa konferencja dla usunięcia 
ograniczeń i zakazów importu i eksportu usta­
liła ostateczny tekst konwencji, stanowiącej 
uzupełnienie układu z 8 listopada ub. r. Cza­
sowo przyznano utrzymanie zakazu wywozu 
łomu żelaznego następującym państwom: Nieni 
com, Francji, Belgii, Węgrom, ltalji, l.u.\embur-
gowi, Ruiuunji, Czechosłowacji. Szwecji. Za­
kaz importu i eksportu węgla utrzymany zustat 
aż do odwołania dla Niemiec i Czechosłowacji. 
Wielka Brytauja i Japonja zachowują chwilowo 
zakaz importu farb. Rumunja utrzymuje chwi­
lowo zakaz wwozu używanych urządzeń ma­
szynowych, Bułgaria zakaz wywozu krzewów 
różanych, Chile zakaz wywozu odpadków cyn­
ku, Portugalia zakaz wywozu cienkiej wełny I 
korków, Czechosłowacja zakaz wwozu sadzo­
nek chmielu. Wśród zachowanych na stałe za­
kazów wywozu wymienić trzeba zakaz wywo­
zu gazu helium z Stanów Zjednoczonych, dalej 
zakaz wywozu żelaza, rud 1 zboża z Włoch, 
zakaz wywozu rudy żelaznej miedzianej i man­
ganowej oraz nafty naturalnej z Rumunii, zakai 
wywozu platyny, pereł i korali z Estonji, Umo­
wa będzie w.środę podpisana i konferencja 
zamknięta. 
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L E C Z N I C A 

apccjałłstow I tabmet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. teL 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od e. 
10 rano do 7-ej po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi. 

pjwocia etc.) operacje, opatrunki 

P o r a d a 3 z ł o t e 
Wizyty na mieście. 

Zabletl i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złota, platynowe 

i mosty. 
W nłedzłele I Święta do godz. 2 po p. 

Dr. B. DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 

powróci ! do kraju 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od 10—1 i od 4—7 po pol 
U l . M O n l U S Z k l 1. Telefon 9-97 

P o w r ó c i ! 

Di. i i P. UHin 
Z A W A D Z K A 10 , TEL . 6 - 3 0 . 

Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8— 1-ej i od 5—-8-ej 

Dla pań ed 5-6-«j. 

Z a k ł a d K ą p i e l o w y 

orty u l HilińsKiego 134. 
p o gruntownym remoncie) 

•uaatał uruchomiony. 
D n l B I * 9 a wsinny. rzymski* i ruskie 
r U I b b t l . łaźnie, basen do pływania, 
ąpiele mineralne i elektryczne. 

Fryzjer i pedicure aa miejscu. 

Krynica - Zdrój 
W i l l a „ J E R Z Y " 

Penslonat Z . Wójcickiej 
posiada aa snteeiąc lipiec i sierpień dwa 
pokoje wola*. Kuchnia pierwszorzędna. 

Caaa 12 al dzienni* ad ecoby, 
/aasówiacda uwłUaakt Bita 
w«̂a»B»B'ł»'̂t»̂e«iaa»t» Wr eazt̂ał 

ORLA. Kr. 23, et, 22 

Pensjonat 
«jr BendzeDoie (sŁ Żalcowice) 

pod kierownictwem 
Z0FJ1 WINNIKOWOWEJ 

krformacje szczezołowe: 
teł. 36-70 do 11 rano I od 2 — 4 

i od 8—9 w. 

DR MED. 

S. 

D o s p r z e d a n i a r e s z t a p l a c ó w 

aktal ad 15 de 20 tłerpcie a a. 
Wiadomość: Zdrowie. WUtdowa MU, 

a p. Suwalskiego. 

ł t f i t t a 
Leżaki. KnieMlfca 

dziecinne 

JlEiT 
Z wieloletnią gwarancją 

Fabryka l o d f , Juljuaaua 4 . 
Ż ą d a ć w e w s z y s t k i c h s k ł a d a c h 

m e b l i . 

SPRZEDAWCA 
Dranzy tecbno-cbemlcznej. pracującej od 
kilkunastu lat aa rynka łódzkim, dobrze 
wprowadzony w fabrykach, mydlarnlach. 
składach farb i składach aptecznych 

Oferty aub. „M. A. 36" 

Specjalista chorób 
Skórnych i weno. 
rycznycli I włosów 
Gabinet Róntgena 

śwlatlo-leczinczy 

ol.PioiTkow.kiU4 
róg Ewanglellcklel 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
6-8" Dta pan od­

dzielna poczekalnia 
"4 M PI) 

Dr. med. 

bubicz 
Ceglelntana 4 3 

T « l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moozopłcio 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—3 

oddzielna poczekał 

Dr. med. 

Chor. wewnę trzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12. 

D o K t ó r 

Klinger 
Choroby w e n e 
tyczne , akOrne 

I w ł p a ó w 
leczeni,> lampą 

kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28, 
Godziny przyjęć: 

ed 1.30-2^ dla Pań 
ed 6—8 dta Pasowi 
Wnledttele I śwlę 

ed 10 — 12 

Dr. med. 

BRAUN 
p o w r ó c i ł 

Południowa J* 23 
teL 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa, 
przyjmuje od 0— U 
raao I od 5—8 pp 

D r . m a d . 
Pa 

Dzielna Na 0 . 
Tal At 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne I mo-
ezoplclowe. 
Przyjmuje 

od 8—10 i od 6—8 
Leczenie lamoą 

kwarcową 
Oddzielna pocze­
kalnia dla Pań. 

Dia Pań ed 3—5 
.po poi 

[ 
Likin - d u f i t t i 

itz 
przyjmuje w lecz­
nicy przy uL Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

Ż Ą D A J ! 

Niniejszym zawiadamiam iż pan J a n 
O k o A a k i z dniem 11 b. m. przestał pracować 
w moim przedsiębiorstwie i tem samym nie jest 
upoważnionym do przyjmowania jakichkolwiek za­
mówień i inkasowania należności dla mojej firmy. 

Z poważaniem 

Shład maszyn do pisania 
P r z e j a z d 4 , t e l . 2 - 2 3 . 

Ogłoszenie. 
Magis t ra t m. Grodna poszukuje dla 

Elektrowni Miejskiej kilku palaczy wykwalifikowa­
nych I egzaminowanych, do kotłów parowych wod-
norurkowych systemu „Babcock & Wilcoz" z łańcu-
chowemi rusztami, podwiewem i sztucznym ciągiem. 

Termin dla składania ofert wraz z refe­
rencjami, odpisami świadectw i warunkami wyzna­
cza się dwutygodniowy. 

M A G I S T R A T . 

WIŚNIOWA GÓRA 

Republikę i Express 
codziennie moina otrzymać 
w W I L L I B E N E T O W I C Z A 
blisko fryzjera u J a m n i k a . 

P I E L Ę G N U J C I E S K Ó R Ę 
L M Y D Ł E M i KREMEM A 

i k H E R B A T 
O B E R M E Y E R A , 

/AD/H: W APTEKACH '^^Ś! DROtU »i4CH, PI DtUKR 

1 4 v i i : Jfe 1 9 3 

W iększa firma e-
lektrotechnicz-| 

na poszukuje maga­
zyniera. Warunki: 
znajomość artyku­

łów i praktyka. 01 
j snb „M. M. 49" do| 

Odstąpi, ed d 0 »dm. Republiki, 
dania piękna sy ; I I I I zaraz w śród . 15j 

pialka złoto bronzo mieścin warsztat z . 
Okazyjnie do sprze B ł l 

dania piękna sy . iB l ł 

Przybłąkał się ple* 
(wyzeł) maści 

szarej bronzowe ła­
ty. Odebrać można 
za zwrotem kosztów 
Zachodnia Nr. 53. 
InowłodzkL 15 

wa, najnowszy styl I kablem elektrycz- «. , , 
Pabianice. Koperni- >nym cena rbl. 300 gdolne panny po 

' rocznie. Od 7 - 9 1 * T b n V?.V?Y'i , n eta sukien. Kilióskic 
,4 go 92. front I p. 25 

ka 34. 15 

Parlefon skrzyn­
kowy szwajcar­

ski werk w nowym 
stanie tanio sprze­
dam, Andrzeja 47, 
II p. m. 6. 

Ford Taksówki 
i Cbevrolet sprze !ży 

Południowa Nr. 20, 
m. 15 

lanie i Panowie 
oknach wystawo Hgentni, bez różnicy 

wych z pokojem i wyznań znojną ko-
urządzenicm nada- rzystną pracę akwiJ 
jacy się na galante- rycylną. Zgłoszenia 
rji lub innej bran- x podaniami ref* 
zy do odstąpienia rencjami. życiory 

dam korzystnie." O-lOicrty do adm. Re- t C m lifotografią wi 
beirzeć moina od 9'publiki sub „Zielo sjodz. 10—11 > 15—1 
dd 10 rano. Sien- ,ny Rynek". 15 17. Południowa 42 

1 m. 11. Międzynaro-
Spokój umeblowany dowy Instytut. 15j 

do wynajęcia. I—^™™" 

rano. 
kiewieza 62. 17 

jjamocbćd cieźaro-
rowy 4 tonowy 

w dobrym stanie o-
kazyjnłe do sprze­
dania. Dowiedzieć 

się w stacji ben­
zynowej. Cegielnia^ 
na 47. 

Skwerowa 6. m. 
Od g. 6—8 w. 

15 

l i 

Mieszkania do wy 
najęcia wprost 

od gospodarza ulica 
15 Aleksandrowska 66 
— Wiadomość: Sklep 

upię okazyjnie fcrzezniczy, Na micj-
w dobrym stanie " u . 15 

urządzenie stołowe- • 
go pokoju. Oferty flokój ładnie urnę-
aub .Zaraz G." 15 f blowany z czę-

I ściową używalno- I 
upimy bryczkę, 'ścią kuchni i nle-

j używaną w dob- krępującym we|ic. 
rym etanie na obrę odnajmę zaraz bez-
czach gumowych, dzietnemu malżeń-
Zglotzenia z poda- stwu. lub pana (ni) 
niem ceny, uprasza Pomorska 30. za. 1. 

15 

Potrzebna gospody 
ni starsza osoba1 

dobremi referen­
cjami do samotnego 
na wyjazd. Oferty] 
sub „Sympatyczna 
do adm. Republiki. 

K 

się kierować do 
adm. Republiki dla 
Łasku, 

Sprzedam rower w 
dobrym stanie ca 

170 zł. Wiadomość: 
Piotrkowska 76, ple 
karała p» Gostom-
slriego. 

W 
Głownie przy 
lesie okazyjnie 

pokój do odstąpie­
nia. Pokorowski. uL 
Narutowicza 3. 

pokA) z całodzien­

n i Nauka 

•J iithswiBii ggg 

Studentka filoL klas] 
oraz Wiedeńskie1 

go Pedagogium he-J 
brajskiego udziela 

lekcji na wiśniowej 
Górze i Strutewie. 
Specjalność: łacina.] 
hebrajski. Wiado 

mość: teL 42-72 tub] 
Strużewo. Lewi, 

gospodarz Keptz. 15] 

Olenderek Walen­
ty zgubił legity­

mację za Nr. 19028 
wyd. przez PUPP. 

Ierzy Głowa. zam. 
na ul N.Zarzew 

tka 5. zgubił bilet 
służbowy na prze­
jazd linją Łódi-Pa-
bjanicc. 16 

1 

Studentka wyższe 
go kartu, wykwi 

'Ulokowana nauczy*! 
nem utrzymaniem cielka. udziela lek-] 

do wynajęcia Głów "cy. Zakres 8 klas. 
upię w dobrym na 6 I p, ofic. 16 T e k i 42-73 od 1-5. 
stanie Samochód | 14] 

półciężarowy do3-ch 
tonn. Oferty skła- Cklep przy ulicy 

5ać pod .Sz" do *• Piotrkowskiej z 
dm. Republiki 15 wystawami z poko-

jem do odstąpienia. 

I , Wiadomości ulica 
azzband sprzedam A.nny 21 lewa ofic. 
uL 28 pułku atrz. p0dstawskL 

kaniowskich Nr. 49 m m m m m m m m m m m m m m m m 

mieszk. 23. 15 

ł tenogralji wyucza! 
a listownie najdo-1 
skonalej Instytut SteJ 
nograliczny — War 
szawa. Krucza 26, 
Czytajcie miesięcz-l berg. Ostrowiec 
nik .Stenograf Pol 
tki" 30| 

G L U C H A W I 

I THŁ SUCHORZYŃSKI wynalazł aparacik, który 
w licznych. * nawet w b. cięlkioh wypadk. przy­
niósł doniosłą poprawę słnehu. lob uleczał cał­
kowicie. — Bliższe objaśnienia ogłaszane w 
.Ilu.tr. Kurjerzc Codziennym" i w .Warszawiance" 

w każdą niedziela, 
BRONISŁAW STIASNY. Warszawa. «L Koszykowa Nr. 39/2. 

H E M D R D I C a Y 

S T A t l ZAPALWY K R W A W I E I I I E 

SW^DZEI I IE 

U S U W A 

H E M D B 1 N - K L A W E 

Dla ogrodowej za­
bawy, ognie ben 

falskle. rakiety lam 
piony, balony, con­

fetti aerpeauny, 
chorągiewki czapki 
parasolki girlandy 
poleca J. Woźnica. 
Łódź. Piotrkowska 

EE9 
Ogrodnik 

lifikowany jako 
kwiaciarz warzy-

126. TeL 25-74, 14 wiara owocarń baa-
w m m m m m m m m m m m m m m m dlowie* poszukuje 

posady od saraa lub 
Dorda odkrytege od psidaterolk*. Ot 
I sprzedam t po- ( u b , 0 . K" do adm, 

wede wyjazdu. Republiki 15 
Skórzewski Targo­
wa 55. 15 

flotrzebna praao-

Budka. skład węgla \ \ *-*»«»•. , 
i drzewa do sprze P3** 7 6 - Pralale. 14 

dania na rogu Wól­
czańskiej i Pabianic 
klej Sszosy. Wiado­
mość aa miejscu. 15 

Zgubiono indeks 
Uniwersytetu 

Wileńskiego na na­
zwisko Falka Chai-
nia na odcinku od 
rogu Narutowicza 

Plotrkowska-Cegiel-
niana lub w teatrze 
Gong. Znalazca ze­
chce zwrócić indeks 
do adm. Republiki 

czoraj piątek dn. 
13 b. m. zosta­

wiłem jadąc tram­
wajem Nr. 17 z fa­
bryki E. Ghinstein 
i S-wie. ul. Sena­
torska 25 w tram­
waju o godz, 17.30 
następujące książki: 
1 książka obraebun 
kowa robotników 

1 książka kontroli 
bezrobotnych lO.ksią 
tek obrachunko­

wych 1 kolekcja zagi 
włosiani. Łask. zna­
lazca zechce zwró­
cić za wynagrodze­
niem do Tkalni Me­
chanicznej E. Gran­
atem i S-wie al. Se­
natorska Nr. 35 oco 
bardzo prosi pra­
cownik powyższej 
fabryki J. Frydman 

Zaginął weksel na 
sumę 86 zł. pł. 

23.7 b.r. wysi Weic 
men. zlec. B. Weia 

Uudent wyższego! 
3 semestru udzielał 
lekcji. Zapółnionym] 
metodę skróconą. 

Przygotowuje do e 
Igzaminów. Polskie-I 
po i rachunkowości! 
"szybko wyucza, ul. 
jGdańska Nr. 23 w 2] 
•front 1 piętro. 

żyro I. Kerazta, 
Weksel unieważ­

niam. Horn. uL Po* 
przeczna 19. 

Buchalter j l . ko­
respondencji steno­
grafii (polską I nie­
miecką) pisanie aa 
maszynie, uczy szyb 
ko metodą uproai-
croną Piotrkowska 

3o|79' piłka 
^mieszk. 7. 

Nłody człowiek ka 
waler s dobrą 

(prezencją, wymów-
I n y i inteligentny 

sklep rzetnlczy otrzyma stałą poaa-
nadający ale na kat <-ę alrwizytora-inka 

S interes. Zakątna "nt* . Wymagane 
i bramy aa lewo P-erwłzcłMdae re-

15 ferencje. Zgłoszenia 

H . „ . .' »««b .OJł" do adm. 
• wypłatę. Białe R.pobUki 14 
towary, purpur. materacowe, obnr 

ty, ręczniki, kołdry Potrzebne zdolna 
kapy, firanki, prze- I starsza panna i 
ścieradła, leiereczki podręczne wykwali 
zefiry, chodniki, pod ii kowana sprzedaw 
pinki, wyżymaczki czyni do salonu mód 
polata Leon Ru- dobre warunki ca-
baszkin, Kilińskie- łoroczna praca. Of. 
go 44. 25 pod .Model". 16 

I Rozmai t e 

K c2ciarb*y mi po-l 
[tyczyć 250 zL za-l 
miast procentu aao-| 
gę przyjąć na mię 
sikanie za która nłi 
będzie płacił. LaskJ 
zgłoszenia do adraJ 
Republiki dla JScJ 
lidny" 

Zakopane. Pensj 
eal .Radloe" ul. 

Chałubińskiego pod 
sarządem Berenban 
mówcy. Kuchnia wy 
kwintna. Pokoje sło 
neczne. Ceny umiar 
kowane. 18 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

swetry na wypi­
te. Piowkowsua 37 
HI wejście 1 ptejtto 

P a t z i t i T O i 

d o z o r c a 

n o c o y 
a dobraad Iwlaaae 
twami, Zgłoetó tuj 
uL Andrzeja Nr. 6. 

M a j s t e r 

T ł C a c K i 
(SztMimalator) 

aa krotna kortów 
może ełę tgłosić 
od 8—10 rano 

Wierzbowa 46. 

PSY 
i tuki czystej rasy 

A i rcda l le -
T e r n er 

ja do .mewio!!. 
ul. Kilińskiego Nr. 2 
do godz. 6 wiecz 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjąć: Redakcji 6—7 po pol. Telefon Adiirinistracfii: 2214. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43. 36-44. 
•im u jl[|ljgflj'g[g|sc=g=»«e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
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J&rprats" | JrcpubHk*" wraz a odaoezeaiero • alotyca. 

O g ł o s z e n i a : 
ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKŚC1E: 40 n» 
za wiersz mil (na aU- 4 szpalty NEKJROLOOJ I NADESŁANE 30 gr- za wiersz ma, 

• ' a» str 4 sep). Zaręcz. I zaślub, ao ekacłe 10 iL Zatnłe»a-owe o 80 ar. Zan • KM J* 
droiei. Za tar minowy drak otloszca adm. nie o apowkad* Drobna l t er. Postuk cracy 6 «r. Na|amle(«ae M fU 
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